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i1 aszyzi n.
W przeobrażeniu polityczncw Włoch, dokona- 

nem przez faszyzm, ustalić należy chva zasadnicze 
pierwiastki. Pierwszym z nicn, to przełomowy zwrot 
włoskiej polityki zagranicznej od Niemiec i Anglii 
Lloyd George‘a kr jak najściślejszemu przymierzu z 
Francja, drugim zaś. to — w zakresie polityki We
wnętrznej — wyeliminowanie z rządu państwa wszy
stkich żywiołów’ radykalnie lewicowych, przede- 
wszystkiem socjalistycznych, orzygotowuiącyich wy
raźnie w’ porozumieniu z Moskwą przewrót bolsze
wicki we Włoszech i oparcie nowego porządku me
czy na odsuniętym od władzy przez socjalistów, libe
rałów i masonów żywiole narodowym.

Cała doniosłość i przełomowy charakter zwrotu 
dokonanego we włoskiej polityce zagranicznej przez 
faszyzm zrozumie się. dopiero, gdy się zwróci uwagę 
na zdecydowanie germanefiłską politykę Włoch przed 
wojennych, które dopiero w r. 1.917 pod wpływam 
niewątpliwych zapowiedzi zwycięstwa koalicg za
chodniej zdecydowały się wypowiedzieć wojnę pań- 
tswom centralnym Zresztą udział Włoch w wojnie 
po stronie mocarstw sprzymierzonych .ynajmme i 
kursu germanofilskiego w zagranicznej polityce w\o- 
skićj niczhkwidov/ał, a tylko odroczył g do zawarcia 
pokoju. Po zawalciu pokoju, gemianofilizm rządzą
cych we Włoszech czvnmków oażyt w całej pełni i 
rozwinął gorączkowa działalność, wyraża ącą się nie
oficjalnie we wszechświatowej propagandzie Nitti‘ego 
h urzędowo w bardzo widocznem odsunięciu się od 
Francń i popieraniu ^vyhitnie antyfrancuskiej a pro
niemieckiej polity/ki Lloyd George‘a. Rządy włoskie 
oficjalnie ignorowały zwycięstwo nad Niemcami, w 
r. 1919 zabroniono uczczenia rocznicy, a w r. 1920 
władze kazały stizełać do pochodu narodowego w ro
cznicę -wypowiedzenia wojny. Konferencja genueńska 
była niejako punktem, kulminacyjnym germanofiLzmu 
i sympatyj bolszewickich Włoch urzędowych

Im bardziej iządy włoskie stawały się germano- 
filskic im mniej odpornie zachowywały sie wobec 
p-or-agandy komunistycznej socjalistów i ofichlncgo 
wysłannika sowietów Worowskiego, tern głębszą sta
wała sie przepaść między niemi ’a narodem włoskim Prźepa« la znaczona elana™ fizycznych marż mi5- 
ozy faszystami "a organami rządów’ od lat dwupocluo- 
nęfa ostatecznie tych, z Jctóiynti walczył naród. Zwy
cięży* przywódca sił narodowych, Mussolini, dzisiej- 
szy kierownik rządu włoskiego

Nic jaśniej i lapidarniej nie odzwiei ciedla istoto 
bezkrawego przewrotu we Włoszech, jak oświadczę - 
nie Mussolini'ego, złożone onegdaj wobec korespon
denta „Matina4-: „Wojny niedeprowadziliśmy oo na
turalnego końca. Powinniście bwli zawrzeć pokój w 
Berlinie, a my w’e Wiedniu i w Budapeszcie. Niemcy 
nie chcą płacić i ciągle grożą. W Niemczech zachod
nich i środkowych panuje chaos. Wschód niesie zarazę 
bolszewicka, która oddziaływa na Niemcy, pragnące 
rewanżu. Szowiniści niemieccy i bolszewiccy rozn- 
inie'ą sie dobrze. Co się tyczy Francji, pragnę poroz”- 
niicnia z nią wojskowego, gospodarczego i polityczim 
go. Gna państwa powinny wp wszystkich stolicach 
Europy woran/iać tę sama politykę ‘.

Czy choć jedno z tyci; 'aż nadto — w ustach dy
plomaty — szczciych słów, mógłby i cbęiałby wy
powiedzieć którykob’ iek z poprzedmków Mussoli• 
ni‘ego?

Zwrot ku Francji w polityce zagranicznej i zhkwi 
dowanie rządaw radykalr.ic-lewiccwych i tendeacyi 
wywrotowscli w państwie, te dwa zasadnicze zna
miona zwycięskiego pizewrotu we Włoszech, pozw ? 
lagi n ascharakteryzowarde faszyzmu, nietylko iak? 
kierunku polityki, ale także jako prądu ideowego, 
kształtującego fpimy i treść życia państwowego.

Faszyzm, to najjaskrawsza — ze wszystkich do
tychczasowych. powojennych — reakca przeciwko 
typowi państwu kosmopolitycznego, politycznie i kul
turalnie bezcharakteinego, ,.odindywidualizowanego4 
jeśli się tak wwiazić można — rod -względem go
spodarczym oddanego w niewolę imperializmu mię
dzynarodowego kapitału, a więc typowi państwa, tak 
gorliwie propagowanemu przez mocarstw'0 anonimo-

Zerwań,ę rokowań polsko-niemięckicn?
Paryż (Tal, wł.) .23 listopada. Jak donosi 

.Rzeczpospolita*■ w ostatniej chwili miało przyjść 
do zerwaręp układów póisko-niemicck:vh, toczących 
gig obecnie w Drożnie. Stado się to w chwili, kiedy 
delegacją polska postawiła słuszne żądanie, aby. op
tanci niemieccy opuścili Polskę w terminie ustawo
wo przewidzianym

Przęciwturgcki front państw bałkańskich.
Lozanna! (J ej. wł.) 2J listopada. Obiegają tu po

głoski, jaKoby pmisiwu bałkańskie zmierzały do u- 
twoizenia zwartego fi outu podczas konferencji 
wschodniej.

Wczoraj w icgzorcm. odbyły się w jednym z ho
teli poufna, narady w Hóryeh brali udział: Ninczicz- 
Ycnizelos. delegat tumuńsn Duca i delegat bułgarski 
Spanbuliński. Lrzędowo narady' te zajmowały sic 
sprawa imńejy/ości Wt^ wschedniej Traci;, któ.ra 
'przypadnie 'Tircji. i uażeiuami Bułgarji w sprawie 
dostępu do moi'2a, rie-na jednak wątpliwości, że u- 
ezestnicy tej koricrencji dążyli do utworzenia sta
łego frontu państw bałkańskich na konferencji wscłio- [ 
dniej, aby energicznie wystąpi! przeciw Turcji.

Położenie w Konstent/nopolu.
Paryż. (Tel. wł.) 23 listopada. Według wiadomo

ści z Kom,tan ynopuG, położenie jest groźne. Gu
bernator Pirict Pasza wy walał swemi zarządzeniami 
ogólny popłoch. Zachojjzą obawy, żc Mustafa Ke
rna! Pasza uległ skiajnt-mu kierunkowi,. Obeokrac 
jowcy mają być wydaleni.

Londyn. (PAT.) Gi.ówne dowództwo wojsk tu
reckich w’ Konstantynopolu ogłosiło rozp-aiwądzenie, 
zakazujące nszenia broni i ostrzegające przed uszka-

we, internacjonalny ladykalizm liberalny i wschndnjo- 
semicki komunizm.

Faszyzm, to organizacja państwowa, oparta na 
zasadzie bezwzględnej suwerenności żywńołu narodo
wego, związanego jako organizm rasowo i history
cznie z terytorium państwa, kulturalnie i gospoJarcza 
jednolitego i indywidualnego.

Tylko takie zrozum.enie faszyzmu wytłumaczy 
nam objawy radości względnie nienawiści, jakie w 
całci Emopie budzi zwycięstwo faszyzmu. Obojętnym 
wobec tego najciekawszego po wojnie zjawiska poli
tycznego być niemożna.

W Polsce też — podobnie iak wszędzie — zwy
cięstwo faszyzmu pcwiianc zostało przez jednych z 
entuzjazmem, pi zez innych ze złością lub wręcz nie
nawiścią. Tzw' ,,lew-ica“ polska odrazn skwalifikowa- 
ła zw’ycięsfwo faszyzmu jako tryumf czarnej wzglę
dnie białej (jak kto woli) 'eakcji, szowinizmu; Musso- 
lini‘einu zwymyśl ja od bandytów, uzurpatorów, wste
czników, wrogów dcmckiacji \a jakże) itd. Najbai- 
dziej interesującym > zaskakującym wiprost zarzutem, 
jaki uszy zmowa stawia międzynarodowy a więc i 
polski socjalizm, tzn. ten kierunek polityczny, który 
na czele swego programu stawia postulat rewolucji, 
mąjacei dać zwy<i£SIV'p Pfoletarjatowi, jest zarzut 
właśnie... rewolucyjnego, bb cechę pizemocy fizycznej 
noszącego procesu m^zj zmu. Test to jakby zawiść 
zazdrosnego człow ieka o wymyśloną przez siebie nie- 
‘odę działania, gdy w idzi, że przeciwnik jego użył tej 
samej metody z debrytn dla siebie skutkiem Co pra
wda, zachodzi bardzo istotna różnica między i ewolu
cyjna metodą socjalizmu a taką samą faszyzmu. Zwy
cięstwo rewolucji socjalistycznej, jak to klasycznie 
■wykazał! bolszewizm rosyjski, może nastąpić jedynie 
na drodze walki krwawej i niusi w konsekwencji pro
wadzić do dyktatury zwycięscy. Faszyści zwyciężyli 
w walce bezkiwawej z rządem a o dyktaturze ani 
się iiii_śni!o, czego* i.alcpszym dowodem zarządzzmic 
natychmiastowej demob riacji f iszystów po otrzyma
niu prezesury gabinetu przez Mussolini ego i uroczy
ste zamanifestowanie uczuć 'wiemopoddańczych wo

Wskutek kategorycznego sprzeciwu delegacji 
mendeckiej, ddcjy cja polsku — według pogłosi1 
krążących w*Bylinie — opuściła salę othad. 'Wo- 
bec tego należ:; u w; żać układy drezdeńskie. ;cżeh 
nie za zerwane, to prz”uai:nniej za mocno zachwiane-

Paryż. (PAT.) Lozańscy’ korespondenci dziemn-i 
ków paryskich przypisują szczególną wagę wczoraj-' i 
szej wdeczotnej naradzie przedstawicieli państw bał-; 
kańskich.

„Petit Parisitn44 zaznacza, iż zdaniem Nincicaj 
układ bałkański winien mieć;charakter konkretny i 
być niejako rozszerzeniem Malej Ententy.

Benesz, który traktuje powyższy y-rojekt przy-< 
chylnie, odbędzie w’ tej sprawie naradę z Macicem.

Lozanna. (PAT.) W kołach zbliżonych d) konfe
rencji utrzymują, że (-mawiane obecnie norozumi;nie( 
bałkańskie jest skierowane przeciw roszczeniom* 
Turcji.

dzaniem połączeń teletonleznych i telegraficznych 
rod grozą postawdenia przed sąd wojenny. Według 
Reutera zarządzenia te zmierzają do zaprowadzenia 
stanu oblężenia w Konstantynopolu. ’ t

Londyn, (PAT.) „Times41 dowdadują się, że Reiiet 
pasza został odwołany ze stanowiska generalnego 
gubernatora Konstantynopola, ponieważ nic umiał za- 
]X)biec uceczce sułtana. Reffet pasza będzie przenie
siony do 'I racji.

bec tronu przez wodza faszystów-'. Ta bardzo istotna 
różnica między' chai aktt rem w’alki socjalistyzcznej i 
iaszystow jest zresztą zupełnie zrozumiała. Za pro
gramem socjalistów’ nigdy i nigdzie niępójdzie cały 
naród, tylko pewna warstwa, klasa społeczna. Dlate
go też zwycięstwo tego progiamu może wyróść tyłka 
z rozlewu krwi i zapanować przez terror dyktatury. 
Za faszyzmem włoskim i każdym innym jemu podo- 
bnym pójdzie masa narrdowa. wiedziona przez potę-, 
gę instynktu narodowego, a wobec nici ustąpić musi 
z pola znikoma mniejszość, nieposiadnjąca żadnych 
szans zwycięstwa. Faszyzm też opierając się o cały' 
naród, niemusi uzurpować sobie władzy, ale otrzyma 
ją zawsze w sposób prawny, legalny.

Wśród wrogów zwycięstwa faszyznnu cczc,kiwa
no z niecierpliwością miska „białej reakcji44, :i ookor 
jów, chaosu we Włoszech. Zawiedziono się siedzę 
We Włoszech par.uje idealny spokój, powraca ł d, 
normalne, prawnie stosunki, dolar, który w dniu ogło
szenia obięzenia koszUewał 27 lirów, spadł dzisiaj do

A yssoiim okazuje się rów nie tęgim kierownikiem 
rząń„, jajc organizatorem „rewnlncyjnego'4 iaszyznra.

Doznawszy zawodu na tern polu, zaczyna się o- 
becnie w Polsce używać faszyzmu, jako taranu, wa
lącego wr polski obóz narodowy, imputuje mu s:ę za
miary faszystowskie Wmawóa się w’en, żc pragnie 
naśłaaować wtzojy whi-skie. Tzw „lewica44., boi się, 
by; społeczeństwo polskie... niezaraziio się. Należy ic 
obawy chwilowo rozprószyć. Co prawda, Polska od 
lat czteru przedstaw ia fbiaz bard, o podobny do (sto
sunków włoskich przed Mussołinfm, nawet o w’ielc 
gorszy i bardziej iiicpoKojący. Czasem, to aż kora, 
'aby' zamiast ..Rofy“ zaintonować wreszcie „G1ovi- 
nezzę4' faszystów do polskich stosunków przystoso
wań? i Pi zejść z nia na ustach, jak Polska długa i -:c- 
roka. Mamy jedrat nadzieję, że i bez ucieczki do na
śladownictwa klasycznych wzorów wdoskich. zwy
cięży niebawem w Polsce ten żywioł który dzisiaj 
tryumfuje 1 panuje ww W łoszech Musso!mi‘ego, dzięki 
faszyzmowi; żywioł iiaiodu.

Józai IcudiiickJ.
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Wybrany w okręgu stryjskim poseł ks. Tików 
'przewódca rusiiTskie5 grupy chliborobów przybył, 
jak się dowiadujemy, dwa dni temu do nasz«go mia
sta, aby interweniować w województwie, w sądzie 
i w Kuratorium Szkolni m w sprawach potrzeb naj- 
Pilniejszycii nie tylko swoich wyborców5, ale i ogółu 
ludności rusińskiej i huculskiej, której iest jednym z 
najwybitniejszych przedstawicieli. Ks. lików i spra
wy przezeń poruszane spotkały się zarówno u wo
jewody p. Orabowsi jego, jak też u p. kuratora St 
SobińsKiegt i prezyoerda sądu Czer "niskiego z 
bardzo życzJiwem przyjęciem.

Poset ks lików wczoraj wyjechał a powrotem 
do Warszawy; ma on nadzieję, że część posłów ru- 
sińskich wybranych na Wołyniu, wyzwolona z pod 
wolywów agitatorów Petruszewycza, utworzy wraz 
z posiani! i asiriskmi, wybranymi w Jjałopoisce je
den, w1 polny klub, który stanie bez zastrzeżeń na 
Stańcie polskiej idei państwowej.

POLITYKA POGOTOWIA.

W, „Rzeczypospolitej** czytamy:
Słynne już doniesienie paryskiego „Le Tentps" 

o wojennych nrzewidywaniach Rządu Polsku ego uka
zało się w sobota >8-go bin. wieczorem w wiado
mościach z osta niej chwili, a więc w dziale prze*

■ dewszystkiem czytanym, w nastepującem brzmieniu 
dosłownem istotnie o zabarwieniu irzędowem:

„Sądzimy, że możemy zapewnić (nous croycsns 
savoir) że Rząd Poiski dat wyraz życzeniu, by o- 

>*.rzymywał wiadomości o przebiegu roikowań w Lo
zannie ze względu na następstwa, jakie w ra-ae da
nym rozbtoie rokowań mogłoby mieć dla Polski. W 
raeczy samej na wypadek rozbicia i przyłaczmia 
się wojsk rumuibkich do działań przeciw Turkom 
morloby dojść do zatargu między Rumunią a Rosja- 
Polska miałaby wówczas obowiązek wkroczenia z 
awcy soiuszu polsko-rumuńskiego, któremu zamierza 
(ehe entend) pozostać wierna**.

Myhis byłoby mniemanie, jakoby pomysł roz
puszczana takich rdem kojących wiadomości zrcdz3 
się samorzutnie w Paryżu, bo także w onćyńskim 
„The Da’lv Telegraph* z dnia 15-go hm. ukazała 
się pt. „Polska i Rosia" króciutka wiadomość nastę
pując,:

„Rząd Polski pi zesłał Rządowi Sowieckiemu za* 
wiadom enle, że wtrelkie natarcie na rumuńską Be- 
sarabję ze strony wojsk czerwonych będzie uws- 
żane u-rzez P< Ntię za casus beih .

Wr domości o wojennych orzowidywan ach 
Rządu Polskiego rozpuszczono zatoru, jak widać, 
świadomie > skractnic w głównych stoiicacł •

^’e tu dzisiaj Kierownictwa polityki zagram czuci 
w Polsce, od chwili, gdy P- Piłsudski wymarł p. Skir- 
munta. aby osadzić w MSZ. swego zaufanego współ
pracownika p. Narutowicza, co odbyto się, jak wia
domo. pod hasłem zwiększonej czujności i pągoitówia 
wojennego. Od* pogotowie z powodu układu n;e- 
rrtockn-scw>eck’eso w Rapallo. którym straszył p. 
Piłsudski, okazało się zbyteczne, znaleziono sobie 
spćdnbiość nowego starła niepokoju w sprawie Bil
skiego Wschodu i Cieśnin, gdzie polityka prPka 
mbŚM ł powinna była nie pchać palców n iędzy 
drzwi. Doszło do uzasadnienia konieczności tego u- 
dw"ah’ woiennemi przew id juanami, które ko zą 
marca polskiej i w chwili, gdy cała dyplomacja dąży 
di, pokojowego załatwienia, przedstawiają nas jaso 
niespokojne duchy.

Z SEJMU SL4SKIFGO,

Katowice. (PAT) Na izisiejszem posiedzeniu 
Seinru śląskiego przyjęto w trzecicm czytaniu usta
wę w sprawie przysięgi dla członków Rady wojc- 
wódzkicj, przyczem odrzucono poprawkę socjalisto 
którzy domagali się aby członkowie nie wierzący, 
nm byli zmuszani do powoływania się na Boga. 1 i-.y 
jęto ustawę o podatku od piwa, dalej przy'ęto- rezo
lucję domagającą się budowy kolei Ustroń- W is a ■ 
Sienno. Szereg innych projektów ustawowych i wnio 
sków nagłych odesłano tło odnośnych komisji. Na 
tern obrady na wniosek marszałka zakończono, od
raczając posiedzenie na czas nieograniczony.

MUSSOLINI — A WATYKAN.
Wiedeń (PAT.) ,.N. Fr. Presse“ z Rzymu: Mmi- 

sterstwo oświaty zarządziło, aby we wszystkich 
klasach szkolnych były umieszczono krucyfiksy oraz 
portrety króla. W kcłach Wa-fykąjtu śiędzą z ze rue- 
resowan-em tworzenie przez Mussolinfego pomostu 
między Watykanem a Kwityr.ałem.

MAHOMETANIE INDYJSCY ZA DECYZJA 
ANGORY.

KaEkutta. (PAT.) Naczelna władza duchowna Ma
hometan indyjskich przyjęła tez zastrzeżeń decyzję 
Angory, dotyczącą sułtana i wyboru nowego kalifa- 
Mibomeranio indyjscy zarzucają rządowi angielskie- 
mi chęć wniesienia ducha niezgody w śmiecie mu- 

'śsi-ur przez Protegowanie b. sułtana.

Otwarcie parlamentu angielskiego.
Leafield. (PAT.) Polrad. Król w towarzystwie 

małżonki przybył dziś popołudniu do pałacu w West- 
, minster. witany na ulicach entuzjastycznie ijrzez ze

brane tłumy. Po przebrań u się w insygnia królową
■ skie, król udał się z Wesiminsteru do Laby lordów.

Stronnictwa niemieckie wobec rządu dr. Cuno.

I

Wiedeń. (AW.) „W. Ailg. Ztg.“ donosi z Berli
na, że komuniści przygotowaną wmiosek o votum 
nieufności d!a nowego gabinetu, natomiast stronni
ctwo ludowe przedłożyło wniosek o voium zaufania. 
Wniosek ten poprą wszystkie partie burżuazyine. 
Dotychczas nie jest pewne, jakie stanowisko zajmą 
socjaliści, przypuszczalnie jednak nie Irydą oni głoso
wać przeciw gabinetowi, gdyż Cuno w sw'em o- < 
świadczeniu programowein r.owcłał się na ostatnią 
notę wystosowaną do komisji separacyjnej, a socjal’- ' 
ści współpracowali swego czasu przy redakcji tej ! 
noty. Alimo to należy się liczyć z ewentualnością 
ciężkich walk parlamentarnych, gdyż socjaliści po
drażnieni $?- powołaniem kilku polityków prawico
wych w skład nowego rządu <

(
Berlin. MW.) Mhiistrem spraw wewnętrznych j 

w’ nowym gabinecie został demokrata Oeser który , 
oświadczył gotowość przyjęcia portfelu. Był on swe
go czasu polityczni ni redaktorem „Fraukf. Ztg.“, j 
później pruskim ministrem kofeji. I

Programowa
'A

Ryga. (P/AT.) Na plenarnem posiedzeniu moskiew 
skiego sowietu wygłosił Lenin wielką mowę progra
mową. Podniósł on tlo: konała sytuację międzynaro
dową Rosi?, sowieckiej i sukcesy dyplomacji rosyjskiej 
Wewnętrzny start Rosji natomiast scharakteryzował 
Lenin jako bąjjdzęj, ciężKi Zdaniem pąji^feya
burżuazyine w dalszym ciągu bojkotują ekonomiczni' 
Rosję. Dlatego też nowa polityka ekonomiczna stała 
się dla Rosji niezbędną Romflrrfści muszą się urzemie-

Z obrad lozańskich.
L«zann». (PAT.) Wczorajsze poranne narady 

miały przebieg spokojny i utrzymane były w tonie 
1 pełnym kurtuazji. Ycmzelos zręcznie przedstawił wa

runki, w jakich Grecja przystąpiła do wojny, oświad
czając, że popełniona ciężki błąd, wzywając Konstan
tyna na tron. Za błąd ten Grecja musiata ciężko od
pokutować,

Curzon zwrócił się do ismeda paszy, prosząc n 
poparcie argumentami żądań Turcji. Ismed czynią! 

! temu zadość, wjounąl argumenty techniczne, history 
* czne i strategiczne, przemawiające za utrzymaniem 

zachodniej Tracji przy iurcji
Po złożeniu oświadczenia przez Nincica, Curzon 

zwrócił się ponownie do Isnieda paszy o wyjaśnię Te 
Ismed zastrzigf sobie jednak udzielenie odpowiedzi 
w terminie późrdcjszjm

Lbżasiaa. (AW.) Na śroJowcni pierwszem posie
dzeniu komis’i dla spjaw terytorialnych i politycz
nych wysunęli Turcy natychmiast żądanie, by przy
znane im zostały w Furopie granice z r., 1913. Prze
bieg obrad był dość burzliwy. Venizeios oświad
czył, ze Turcy uzyskać mogą tylko gramce z r. 1915, 
1 że w ogóle iwestje zachodniej Tiacji nie mogą być 
na konferencji rozstrzygane. Ismed-Pasza zastrzegł 
sobie odpowiedź do czasu otrzymania nowych in
strukcji z Angory. Zastępcy Jugosławii i Rumuuji 
wzywali do zgody, zaś Nmczica wskazał, że gra
nice te muszą być ustalone na zasadzie noty sprzy
mierzonych z 23 września br. Na posiedzeniu popdn- 
dniowein delegat bułgarski domagał się udzielenia 
Bułgarii dostępu do Morza Egiejskiego.

TRZECIW PLEBISCYTOWI W TRACJI 
ZACHOONILJ.

Lozanna. (PAT.) Na posiedzeniu pierwsze’ krmi- 
sji Gut zon, 3arrcre i Garroni wy,powiedzieli się jedno
myślnie przeciw zarządzeniu pleoiscytu w Tracji za
chodniej. •

Lozanna. (PAT.) Ismed pas?;a oświadczył, że 
Turcy nie chca przywlaczać sobie Tracji, uważaką

Londyn. (PAT.) Król otworząd dziś posiedzenie 
parlamentu mową tronową, którą zakończył życze
niem. aby czyniono obecnie w Lozannie starania, 
doprowadziły do pokoju na Blfe&im Wsdiodcie.

W’cden. (AW.) W tutejszych kolach politycz
nych silne wrażenie wywalała nominacja postu dr. 
Rosenberga ministrem spraw zagranicznych w no
wym gabinecie niemieckim. Dr. Rosenberg był o- 
statnio posłem nicm. w Kopenhadze, poprzednio zaś 
we Wiedniu. Mimo, że żona jego jest Dochodzenia- 
francuskiego i posiada pewne wpływy w kołach po
litycznych ententy, dr. Rosenberg uchodzi tu za sta
nowczego przeciwnika reparacjąnei polityki Wirtha. 
V/ związku z tern „W. Alig. Ztg.“ stwierdza, że 
przez powołanie Rosenberga misja nowego gabinetu 
niemieckiego staic się dość zagadkową.

Wiedeń. (PaT.) , Mhtagszeitung ‘ donosi, że no- 
wy niemiecki minister spraw zagranicznych odegra’ 
także w czasie W-ójny wj bitną rolę. Bral on udział w 
rokowaniach pokojowych w Brześciu Litev/skim oraz 
w’ Bukareszcie i ;n.k dzi za dobrego znawcę stosun
ków rosyjskich. Jest on przeciwnikiem uprawianej 
przez Wirtha polityki riedotrzy mywania zobo
wiązań, którą uv, aża za szkodliwą i stoi na stanowi
sku, że Niemcom r.ie wolno niczego przyrzekać, cze- 
goby nie mogli dotrzymać.

mewa Lenina.
, nić na jakiś czas w zręcznych kupców, dążących do 

osiągnięcia największych zysków.
Ryga. 0 ATS Z Moskwy donoszą: Radek pisk* 

na łamach „P rawdy**, że Rosja dopemogła Turcji wy- 
! łącznie dlatego, że. zdaniem Rosii, Turaia stać stj 

może pierwszorzędnym czynnikiem w rewolucji na 
j Wschodzie. Rzod i.nyorski musi jednak zaniechać 

prześladow aria kcrmmistćw i w walce tak z koalicją 
i europejską, jak i z icakeją turecką oprzeć się na ma

sach ludo-wych.

tylko za konieczne dać ludności sposobność wypo
wiedzenia s5ę w sprawie swej przyszłości. Co się 
tyczy granicy turecldej, delegaci tureccy opierać się 
zamierzają na postanowieniach paktu narodowego.

MUSSGLINf WYJECHAŁ Z LOZANNY.

Lozanna. (PAT.) Mussolini opuścił vre środę Lo
zannę. Na dworcu pożegnał się z członkami kclonji 
włoskiej oraz ambasadorem włoskim barrere. Messo 
lilii rozmawiał także z Curzonem, któremu oświad
czył,i że nie będzie mógł prędzej przybyć do .Anglji. 
za ńin me nauczy się języka angielskiego.

R^ym. (AVV.) „11 Mondo" donosi z Lozanny; Je
żeli rokowania z Turkami potrwają dłuższy czas jak 
się to zapowiada, MusScdini wyjedzie z Lozanny, 
lecz nie pozostawi zastępcom Włoch żadnego upo
ważnienia i zastrzeże sobie ostateczną decyzję. Mu
ssolini dość wyraźnie oświadczył sojuslziiikum, ża 
tylko wtedy podpisze pokój, jeśli uzna się jego żąda
nia kompenzacyjne. Na ^wypadek, gdyby rząd Ango
ry miał otrzymać nieograniczoną władzę w5 Małej 
Azji, gdzie przewidziana była strefa wpływów wio- 
skich, Włosi zażądają za to odszkodowania na połu
dniu lub gdzieindziej, ewentualnie w5 koloniach afry
kańskich. Mussolini ppdkresLI że dotychczas interesy 
wtoskie stale lekceważono.

TAJNOŚĆ OBRAD.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse" donosi z Lo
zanny, że wczoraj obostrzono zarządzenia dotyczą
ce tajności obrad. Dziennikarzom wybroniono wystę
pu do hotelu, gdzie oabywa się konferencja, a po
szczególni członkowie konferencji zobowiązali się 
do zachowania najściślejszej tajemnicy. Wywołało to 
wśród zastępców prasy wielkie u ezadowolemc. Mi
mo tych zarządzeń nie da się uniknąć, by pewne 
wiadomości nie przedostały się z zewnątrz, bp w 

konferencji bierze udział około 50 osób, wielce róż
niących się zapatrywaniami między sobą.



..SŁOWO POLbKiE" nr. 271 z d listopada 1922 S

Chrześcijański Związek ejdnośei Narodowej. 
(Dawniej 132 członków, obecnie ’34 29—-163.)

Ponownie obrani w .okręgach: !)-Yk Gb+iński
(dwukrotnie 1, 2) Lud. Gdyk, 3) Julian Labęda. 4) A. 
Marylski, 5) Jnljan Szymborski, 6) ks. K. .Lutosław
ski (dwukrotnie), 7) Mieli. Arcicłiou Tsi, 8) 'lad. oy- 
inowski, 9) N. H. llryckiewicz, 161 ks. Z. Kaczyński, 
ll) Ad. Mieczkowski. 12) M. W .Dmński. 13) A. Że
browski. 14) 1\. Mierzejewski, 15) ! r.d. Czcrniew sai, 

6) Wit. btaiiisskis. 17) ks. Mar. .\:ywakowski. 18) 
Woj. Korfanty (Sześciokrotnie), iż) Antoni liarasz, 
2l) H. Radziszewski. 21) Stef. Soityk. 22) honst. Ko
walewski, 23) St. Falkowski, 24) Srweryn Czctwer- 
(yński, .25) Al. Nowicki,' 26) Ed. Kegoński. 27) Kaz. 
Brownsford, 25} J. Frąckowiak, 29) Mar. Seyda, 30) 
Adam Piotrowski, 31) Z. Sokolnicka 32) ks. Styczyń
ski, 33) ks. 1 , Dachowski, 34) ks. .1. Londzin, 35) J. 
Tabaezyńslći; 36) Jan Zamorski. 37) Lr. Raczkowski, 
38' AL Zv icrzjnski. 39) Ig. Olszańs.3, 40) St. Ryrnar,
41) Szczep. Sawicki.

Ponownie obrani z listy państwowej: 1) stan. 
Grabski, 2) E. Dubatiowicz, 3) Gabr. Balicka, 4) Au. 
Wierzbicki, 5) Z. Seyda, 6) St. Dąbrowski, 7) Jan 
Załuska. 8) Jar. Rudnicki, 9) Stan. Jasiukowicz.

Nowoobrani w okręgach: 1) gen. Józef Haller, 
(dv ukru:.), 2) St. Stroński, 3) Ir. Puzynianka, 4) 1. 
Błażejewicz, 5) Kon. liski, 6) ks,' Wyręhpwicz, 7) iA, 
Rabski. 8) Ant Sadzcwicz, 9) M. Nolder-Eggerowa,
10) Sr. Srruss, 11) J. fiarttsewicz, 12) Z Kadłubowski, 
13) A. Chętnik. 14) P. Romecki, 15) Er. Wierzbicki,
I. 0) Jerzy Zdziechowski, 17) L. Bieńkowski, 18) J- 
Świecki. 19) I. Monaczyński, 20) Sk Sacha, 21) i. 
Urbański, 22) .1. Goździk, 23) AYaclaw Bitner, 24) AA. 
Wojciechowski. 2.5) AYaiida Ładzina, 26) K. Roko- 
Ssov ski 27) II. Lipski. 28) r. Rąb, 29) Sielski. .80) 
Dzierżawski, 31) S. Majewski, 32) Boi. Lażewską 
33) Jan Puehaika. 34) T. Belina, 35) H. Popowski, 36)
J. Tomczak, 37) Z. Berezowski, 38) Mendrys, 39 ct. 
Dobrzeński, 40) Ad. Chełmoński, 41) B. Knothe, 42) 
M Manterys, 43) A. Mrozowski, 44) T. i rószyński, 
45) .1. Łaszcz, 46) St. LobaczkowsktW 47) ks. Aleks. 
AYó.icicki, 48) Walaszek, 49) Bobowski. 50) Sztur- 
mowski, 51) 1.. Krzywiński, 52) St. Ossowski, 53) 
Ig. Echaust, 54) Fr Sołtysiak, 55) Karol Rzepecki, 
56) Leon Żółtowski, 57? ks. Bratkowski, 58) S. Pie
chocki, 59) Al. Chłapowski, 60) St. Marciniak, 61) St. 
Paczkowski. 6?) Fr. Kaczmarek, 63' AA’. 0'zinuna, 64) 
.1. Pctrycki: 65) Fr. Wojtkowiak, 66) Skowronek, 67) 
St. Wojtacha, 68) li. Stęslicka, 69) M. Kwiatkowski, 
70) II Mianowski, 71) J. Matłosz, 72) Medard Ko
złowski, 73) K. Holeksa, 74) L. Jachimiak, 75) Kazim. 
Chłapowski, 76) Cz. Mączyński. 77) Murę. Prószyń
ski. 78) L. Dunin, 70) T. Zagajewski, 80) M. Jaroszyń
ski, 81) Fr. Sobolak, 82) ks. AAT. Matos, 83) Kon. Łu
szczewski, 84) St. Doianowiez, 85) J. Marweg.

Nowoobrani z listy państwowej: l) J. Chaciński. 
2) AAT. Kucharski, 3) .1. Michalski 4) L. Pluciński, 5) 
Ig>S?ebeko, 6) W. Geriicz, 7) ks. Fr. Gąsiorowski, 
8) J. (iościcki, 9) .1. Sykała. 10} Ed. Trepke, 11) 'Tałi 
Brzostowski, 12) St. Kozicki, 13) Karol AYterc/ak, 14) 
T Fndakewski, 15) Wił. FojciK, 16) ks. Al. Kubik, 17) 
Jan Kalenkiewicz, 18) Boi. Zajączkowski, 19) Boi. Ba
tor, 20) St. Koncewski.

Stronnictw o hatoHcko-hidowe 
(dawniej 6, obecnie 5).

Ponownie obrani w okręgach: 1) Fr. Maślanka,
2) Aut. Matakiewicz.

Nowoobrani: I) lg. Jasiński, 2) ks. Jan fcfcuj 3) 
Bron. Preiss.

Narodowe Zjednoczenie ludowo 
(da:v, niej 44 członków, obecnie 1).

Nowoobrany: ks. Stan. Nawrocki.
Zi.Y-1 ocienię Państwowe na kresach

Nowoobrany: M. Kraszewski.
Polskie Rrokftfctwo ludowe

(dawnie u 90 członków, obecnie 58+12=70).
Ponow.iie obrani w okręgach: 1) Jan Iżąbski. 2) 

Al. Erdmmm, 3) M. Janeczek- 4) St. Osiecki, 5) Józef 
Kowalczuk, 6) Jan Dębski, 7) W. Sikora, 8) AV. Witos 
(sześciokrotnie), 9) I. Bednarczyk, 10/ AYŁ Kiernik,
11) Narcyz Pę+czek, 12) M. Łaskuda 13) Ant. Szmi- 
gel, 14) .1 Madejczyk, 15) And. Pluta, 16) L Pienią
żek, 17) J. Sobek, 18) M. Rataj, 19) J. Bryl, 20) Br. 
Krzyżanowski (dwukrotnie), 21) M. Przewrocki, 22) 
Wal. Toczek.

Ponownie obrani z listy państw owe;: 1) P. Bo
bek, 2) St. Kielak, 3) S Al. Niedbalski, 4) M. Dąbrow
ski. 5) Ant. Anusz

Nowoobrani w okręgach: 1) K. Polakiewicz, 2) 
Kaz. Daszkiewicz, 3) M. Cieplak, 4) FI. Wyrzykowski, 
5) P. Chwaliński. 6) AAT. Fijałkowski, 7) J. St. Makttl- 
ski, 8) Zientek, 9) Ant. Borsek, 10) Roman, 11) J. 
Brodacki, 12) G. Dubiel, 13) .1. Berek, 14) J. Cieluch, 
15) J. Jedynak, 16) Br. Gruszka. 17) M. Socha, 18) K. 
AAidcta. 19) Ant. Pasieki, 20) B. Melik, 2.1) St Post- 
cki, 22) T. Targowski, 23) Wł. Ostrowski, 24) Karol 
Wojewoda, 25) WŁ Kosydarski, 26). E. Spiteł, 27) S.

Poznański, 25) St AViśniey'ski, 29) AAT. Wojtowicz, 
30) Jakób Pawłowski.

Nowoobrani yj listy państwowej: / I) Al. Bogu
sławski. 2) ilog. Miedziński, 3)* AAT. Byrka, 4) M. Szy
dłowski, 5) Aug. Lizak, 6) Tom. Wilkoński, 7) Z. Ru
sinek.

P. S. L. — lewica (Stapińczycy)
(dawniej 10 członków, obecnie 2).

Ponownie obrany Francisrzek Krenrp<i-
Nowoobrany Izydor AATewiórski. j

Chłopska Parna radykalna
(dawniej 1 członek, obecnie 4).

Ponownia obrany Eug. Okoń (trzykrotnie).
Nowoobrany Dzidach.

P. S. L „Wyzwolenie*4 
(dawn.iej 24 członków; obecnie 41-f-S—49).

Ponownie obrani w okręgach: 1) Jul. Poniatow
ski (dwukrotnie), 2) Rudziński, 3) A. Waleron, 4) J. 
Smoła, 5) J. Duro, 6) St Tatarczak, 7) Ir. Kosmow
ska, 8) .). Tabor, 9) J. Pntck, W) AYinc. Baranowski, 
11) J. Szafranek.

Ponownie obrani z listy państwowej: 1) Bł. Sto
larski 2) J. Woznicki, 3) L. Chomuiski, 4) K. Bagiń
ski, 5> Uip- Śliwiński, 6) T. .1. Seib.

Nowoobrani w okręgach. 1) J. Barański. 2) W. 
Lypacewicz, 3) St Thngutt, 4* Z. Nowicki, 5) Alf. 
Fiderkie^dcz, 6) A. Cwiakowski, 7) St. Nowak, S) J. 
Ledwoch. 9) Fr. Styk, 10) E. Smiarowski, 11) Kaoe- 
liński, 12) Tyt. Jtmielewski, 13) J. Zolov!ski, 14) M. 
Malinowski, 15) St. AYrona, 16) St. Marzecki. 17) J. 
Sanoica 18) A. Kordowski, 19) St. Helmatt, 20) AAT. 
Szakun, 21) Syl. AYoicwedzki, 22) F. Hołowaoz, 23) 
St Baku, 24) M. Kościałkowski, 25) A. Hałko, 26) J. 
Adamowicz, 27) AY. Piotrowski, 28) Bon. 29) czwar
ty poseł z okręgu Święciańskiego, którego nazwiska 
nie znamy.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) Toni .MwEni- 
cki, 2) Kaz. Bartek

Narodowa Partja robotnicza
(daWniei 21 członków, obecnie 15+3—18).
Ponownie obrani l. okręgów: 1) L. AA aszkiewicz,

2) AY. Michalak. 3) A. Chądzyński. 4,t tg. Reder,
5) AAT. Hertz. 6) AA'. Lisiecki, 7) St. AAachowiak, 8) 1 
Mik. Nader. j

Ponownie obrany z listv państwowej: 1) Bul. ! 
Fichna.

Nowoobrani -w okręgach: 1) AA'. Pawlak, 2) J. 
Faustj nck’, 3) Z. Rabski, 4) M. Miiczynski, 5) Jan 
Brzeziński, 6) St. Ploclua, 7) Jan Wiecz-orek.

Nowoobrani z. li^tj państwowej: 1) Fr. Rogu- 
szczak, 2) Antoni Ciszak.

Polska Partia socjalistyczna
(dawniej 34 członków, obecnie 34+7—41).
Ponownie obiani w okręgach: 1) N. Barlicki, 2)

K. Dobrowolski (dwukrotnie), 3) M. Niedziałkowski,
4) K. Pużak, 5) T. Arciszewski (dwukrotnie), 6) A. i 
Pączek. 7) M. .Malinowski, 8) T. Reger, 9) E. Bo- 
orowski, 10) Ig. Daszyński, ll) Z. Żuławski, 12) K. ! 
Czapiński, J3) Z. Marek, 14) A. Hausner. 15) Juij. 
Smulikowski, 16) J. Moraczewski, 17) ll. Liebcr- 
mann.

Ponownie obrani z listy państwowej: 1) Feliks 
Perl. 2) Br. Ziemęcki. 3) H. Diamand, 4) A. Szczer- 
kowski.

WARSZAWA PRZECIW ZAŻYD7F.NR1 
vA A ŻSZYCI1 UCZELNI.

Warszaw a. (Teł. wł? AV dużci sali Tow. Hygje- 
nicznego odbył się dziś w południe ollmzymi wiec | 
ogólno-akaJemicki w sprawne zjiżydzenia wyższycn • 
uczelni polskich. Już Przccl rozpoczęciem wiecu tłu- 
*nj' studentów'' wypełniły szczelnie salę, tak, że wiec 
musiut podzielić się n i dwie częAci, przyczem jedna 
częp olradowała w korytarzach i przed gmachem

Po .przemów leniach kilku mówców wśród ogól
nej jednomyślności i nieopisanego entuzjazmu uchwa
loną zos ała rezolucja, domagająca się zaprzestania 
ze strony senatorów AA'yższycli Uczelni dalszego 
Przyjmowania akademików-' żydów, aż do chwili i 
zmniejszenia się ich lLzhy do ii prc. Następnie u- 
czcstnicy wiecu sforriiaw/ali długi pochóu, liczący j 
okoD 8dU'i uozestmków i udali się pod gmach mini- 
stersfcjya oświaty. Tu wwgleicgowali óspmaeię, która 
przyjął w' zas ępstyic nieobecnego irrnistra wicemi
nister Łopusz-ań-ski. Przyrzck] on. że rezolucje wiecu 
przedstawu ministrowi, oraz wyjedna dla prezydjum 
wiecu posłuchcnJc u mmistra.

Deputacja zakumui-ikowała tę rezolucję zebra
nym pocztem pochód rozwiązał się wśród okrz^-ków. 
„Prócz z żydami!'* Polskie uczelnie dla Polaków!1'

MANDATA LISTY PAŃSTWOWEJ PIASTA.

Warszawa. (Tek wł.) 23 listopada. Dziś popo
łudniu. odbyło się w Sejmie posiedzenie posłów klu
bu PSL. Piast. lematem obrad była Sprawa rozdzia
łu mandatów z listy piOLSiwowei.

Nowoobrani w okręgach: 1) R. Jaworowski. 2) 
Z. Praussow a, 3) Z. Piotrowsk, 4} L. Budziński, 5)
I. Kwapiński (dwmkrotnie), 6l Z. Gardedei. 7) L, 
stańczyk, 8) J. Niski. 9) J Biniszkicw+z, 16) AAT 
Badziau. !1) St. Wolicki, i 2) J. Dzięgielew.Y i, 13) 
St. Pławiki, 14) .1. UzicmM ;.

Nowoobrani z loty państwowej: 1) Z. Zaremba, 
2) Adam Kurylewicz, 3) J. Adamek.

Komuniści
(dawniej 2, obecnie 2).

Nowoobrani: 1) St. KróliKowski, 2) S. Rjback.,
LIkrairtska partja „ch!iborobow“

(obecnie 5 członków').
Nowoobrani: l) Jan Krawczyszyn, 2) ks. Mikołaj 

Słkow’. 3) iwan Dutczak. 4} T. Zaruski, 5) S. jMelnyk.
Ukrainey / hto&u uuńejszo&ct narodo w; eh 

(oisecińe ! ? T 2z-~- ?9).
Nowoobrani Z okręgów: 1) St. Makówka, 2) 

Skripa, 3) Am. 'A^sync/uy p Boiys Kuezahski. 5) 
Maks. Czuozmsi!. 5i TarO-łn Pawlak. 7) Ser. Kozicki, 
8) Was. Dnntriuk, 9) Berg Oiruoti, id) S. Podbor- 
ski (dwukrotnie). 11) Mik Pirogo*, 12) Mar. Łuc- 
k’ewocz, 13) Wasyl Kanarewicz, 14) J. Tymoszczuk, 
15) And. Peszczak, 16) T. fh-istutyi.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) Jak. A’.rojtiv;k, 
2) AA^asyl Trofimhik.

Białorusini z bloku mn.ejszcśc! narodowych 
fobecni 9+2=11).

Nowoobrajii: 1) Sym. Jakowiuk, 2) Serg. Bara
nowski, 3) Fabj. Jeremicz iuwukrotnie), 4) Michał 
Kochanowicz, 5) B. Rogala, 6) A Owsianko, 7) Szym.' 
Bak-Michajlowski. ą) ks. A. Stankiewicz.

Nowoobrani z listy państwowej: 1) Bron. Ta- 
raszkiewicz, 2) Anatol LHiejew.

Rosjanie z bfoku ntnieiszości narodowych.
Nowoobrani z listy państwowej: 1) Mik. Serc- 

brennikow'.
Ludowcy żydowscy 

(dawnie? 2 członków, obecnie l).
Nowoobrany:. N. Priłucki.

Żydzi (sjoniści i ortodoksi).
Ponownie obrani z okręgów: 1) Izaak Gninhaurn 

(dw ukrotnie), 2) Szyja Farbsrcin (dwukrotnie). 3) 
Jerzy Rozeblat, 4) Salomon AAYżrrzleher, nHSchip- 
fier, 6) Ozjasz Tłion (dwukrotnie).

Nowoobrani: 1) F. Kirszbraun, 2) S. B. Feld
man, 8) I.bizei' Syrkis. 4) Leon Reich (ośmiz+retmej, 
5) Michał Ritige, 6) Henr>k Rctzinarin, 7) K. Eisen
stein, 8) Henryk Reizes. 9) Abrmw Łewńnsolm. 10) 
Bernard Hausner. ID L. AFneberg, 12) Karp Zelkiud, 
13) Pror Szmul, 14) AAacław. Wiślicki.

Nowoobrani z. listy państwowej: l) Szcia Rosen
berg, 2) Dawid Schre:ber. 3) Adolf Silberscuem.

Niemcy z bloku mniejszości narodowych 
(dawniej 6, c-bccuie 13+5=18).

Ponownie obrani z okręgów: 1) J. Spickermann,
2) 'Emil Paczko.

Nowoobrani z okręgów: 1) Karar.. 2) Kroening,
3) Utta. 4) Kurt Graebe, 5) E. Nauinann. 6) K. ,-von 
Reisenstein (trzykrotnie). 7) K. AA łodasch, 8) Jonami 
Rozumek, 9) Otto ^nmszer.

Nowoolmani z listy państwowej: 1) ks. JiAzef 
RTinkc. 2) E. żcrbc, ?) Berthold Moritz, 4) A. Pan- 
kratz. 5) Nordwin v. Koerber.

W wynfcti narad wejdą do Sejmu następujący 
posłowie: Bobek, N'edi?akski, Marian Dąbrowski. 
Anusz, Bogusławski. Szydłowski Lisak, AYilkoński. 
Ritsintk, Michałkiewiez, Krężel, Kuncewicz.

Do Sonant wejuą: AYysłuiicn, Btuok i AA'ó}cic- 
chowski.

ŻYDZI NIEZADOWOLENI Z ROAATEŃSZCZYZNY
AAarszawa. (Fe!, wł.) 23 Frtop. ,.Unscr Tag“, 

dziennik wilctukt ogłasza tekst odezwy tajnego Ko
mitetu oczyszczmra Litwy od żydów, która to ode
zwę rozrzucono między ludem mieszczaństweni i 
v/ojskiem. Odeżwa nawołuje ż> dów do wyn esicnia 

" Yę^io Pnlest; iiy, a gdyby wynieść się nie chcieh, 
grotri pogromem i.

Warszawa. (Teł. wł.) 23 lisiop. B. minister spraw 
żydowskich w Litwie kowieńskiej, p. Rosenbaum wy
stosował lis? otwarty do jrrzewodniczącego Głównej 
komisji wyborczej do sejmu kowieńskiego z powodu 
pokrzywdzenia mniejszości prwy podziale maudalów 
wskutek zastosowania wcistniejąeych, skasowanych 
w cai.ym święcie artykułów ordynacji wyborczej. P. 
Rosenbaum żywa przewodniczącego komisji do za- 
Proszenia, specjalnej międzynarodowej komisji eks- 
pertów-prawników, któraby wydala orzeczenie o 
postępowaniu komisji wyborczej

WYTYCZENIE GRANICY WSCHODNIEJ.
M jrszawa. (PAT.) Na ośtatniem posiedzeniu mie

szanej komisu granicznej na AYschodzie ą udziałem 
przedstawicieli polskich i sowieckich władz admini
stracyjnych i granicznych, zostało zakończone orze- 
kazywanie tym władzom wschodniej granicy Rzeczy
pospolitej
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GLOSA PUBIłCZNE

(Z poważnych sfer prawniczych otrzymujemy 
Dcmższy artykuł).

Od czasu ustania wciny światowej i stopniowe
go powrotu nmmaluych stosunków, wiele się mówi 
i pisze. o vrz-> czynach zupełnego zastoju menu budo 
wlanego w miastach i na różnych ankietacn radzi się 
O środkach rozbudzenia tego ruchu. Jednym z najsil- 
tńejszych argumentów wysuwanych jako przeszko
da tatnuUca rozbudowę miast, jest ustawa o ochro- 
me Ickatcróy i wali się tym argumentem w tę usta
wę jak 'taranem. Twierdzenie takie jednakże, mające 
pozory słuszności, może być tslko wypływem nie
znajomości tej ustaw y, albo celowego świfidpruego 
Saniilczania jej postanowień. Ustawa ta nie tylko nie 
krępuje ruchu budowlanego miast, lecz owszem mo
że tylko zachęcić do wznoszenia nowych domów, 
zapewniając zupełną swobodę eksploatacji włożone
go w budowę kapitału. W tym względzie wystarczy' 
przytec/yć dosłowne brzmienie art. 8. ust. 29, usta
wy o chronię lokatoiów z 18. 12. 1920. Nr. 4. poz. 19. 
Dz. u. Rzp. P., któiy opiewa: „Do domóvz na obsza
rach b. dzielnic resyjskiej i pruskiej, których budo
wę ukończono po dzień 1. lipća 1919 r. i do domów’ 
na obszarze b dzielniej’ ausu jackiej, dla których u- 
dzielono lub udziel: się. kousensu budowdanego po 
dzień 27. stycznia 19!7 r„ przepisy tej ustawy nie 
mają jJastosówarin*’ Jakżeż więc. może ta ustawa 

.przeszkadzać rozbudowie miast, skoro nowe budowle 
wyraźnie są wyjęte z pod tej ustawy?

Każdy posiadacz takiej nowej budowli nie jest 
krępowany postanowieniami tej ustawy i może ;ą 
sobie eksploatować w najdowolniejszy sposób. Stan 
taki może chyba tylko zachęcać do budowania, lecz 
nigdy tamować ruchu budowlanego nie może.

Przy tej sposobności warto się zastanowić nad 
kwestią, czy > c ile mają słuszność ci, co biadają rad 
tern, ze lokato* owie chronieni ustawą, wy tyski:ją 
właścicieli tcahieścl, bo nie wolno lokatora bcz.uza- 
sadricnej przyczyny usunąć z najmowanego lokalu, 
ani dowolnie czynszu podnosić. Trzeba iednak wie
dzieć o tern, że ci biedni właściciele realności, któ
rzy już podczas wojny, nierzadko z wątpliwego po
chodzenia zysków wojennych pokupili realności, u- 
chroniii sv ój kapitał przed dewaluacją waluty i nie 
są zmuszeni za jedną pełnowartościowa koronę przyj 
mować 70 funigów, jak to się dzieje z posiadacza 
mi przedwoji imych listów Zastawnych książeczek 
kas oszczędności i v ieizytelności hipotecznych, i żc 
ulokowana w nieruchomości korona rmzedsikwia 
dzisiaj wartość ZOPO Mip. Należy też orzynomnieć 
sobie, żc przed wojną realności były z reguły ebeią 
Żonę do prałę^y waitcści, bardzo często do 3/4 czę
ści, nierzadko nawet ponad wartość wierzytelnością 
nu hipotcczneml. wskutek czego ci właściciele real
ności m eli t.lko tytuł własności, zaś rzeczywisty
mi u"*rawT.ionymi byli wierzyciele hipoteczni. Dzisiaj 
właściciele realności pozbywają się tych długów hi
potecznych lednem pociągnięciem pióra ustawodaw
cy, płacąc za jedna pełń )wartościową koronę, mają
cą dzisiaj już wartość 7000 Mkp. ciągle jeszcze 70 
fenigów. W ten sposób wywłaszczeni zostali zupeł
nie wierzyciele hipoteczni i nosiadacze listów zasta
wnych z ich majątku na korzyść właścicieli nierucho 
mości, chociaż niejednokrotnie swoim krwawo zaora 
cowanym i ciężko oszczędzonym groszem dopomo
gli właścicielom nieruchomości do wybudowania do
mu, do nabycia tego domu, do spłaty rodzeństwa itp. 
Że ta pełna waitość kursu przedwojennego uloko
wana czy to na hipotece nieruchomości bezpośre
dnio, czy też pośrednio przez zakupno listu zastawne 
go. hipotecznego lub innej obligacji, przeszła na v la 
ścicłela meruchonrości, o tern ten właściciel obecnie 
wiedzieć nie chce i biada nad tern, że pomieszkania- 
mi i lokaiam: paskować nie może

Wszak powszechnie jest znaneir. prawo natury, 
ąc na świecie nic »i< ginie; zmienih tylko swą postać 
lub właściciela. Ta pełna wartość koron przedwojen
nych, mających ’*e!ne pc krycie w zlocie, nie zginęła, 
nie ulotniła się w powietize, cna jest, tylko ni-* w ma
jątku tych, którzy' ja swń piacą i oszczędnością zdo
byli, lecz w majątku tych, którzy te korony, jako dłu
żnicy, otrzymali, z obowiązkiem zwrotu w tej samej 
wartości.

Jeszcze jedna rzecz; właściciele realności pobie
rają czynsze najmu, licząc i koronę czynszu przed
wojennego, równą marce je ióO -300-krotną podwyż
ką, j/odczas gdy długi Iimo<cczne i procenta od. web 
płacą ciągle w stosunku IG fenigów za 1 koronę. Jak 
bardzo cierpią i są wy zyskiwani przez0 lokatorów 
właściciele, realności. iiailepszym dowodem sa rejs* 
'dra sadów' egzekucyjn ch. które przed wojna, kiedy 
nic bvło ochrony lokatnów i był rai dla właścicieli 
realności, w każdym sadzie egzekucyjnym wykazy
wały w jednym reku kilka, kilkanaście a nawet kilka
dziesiąt licytacyjnych sprzedaży realności, podczu 
gdy obecnie nawet po uchyleniu moratorium w całym 
okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego niema ant je
dnej licytacji ani jednej realności. Legendą więc na
zwać można twierdzenie, jakeby ustawa o ochronie 
łokatorów była przeszkodą w rozbudowie miast I 
krzywdziła właścicieli realności Nie potrzeba chyba
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wskazywać na to, jaka orgia, rozpasanie i rozw ydrze
nie święci tryumf dzisiaj na rozmaitych połach gospo
darstwa społecznego, jedyna dziedzina mieszkaniowa, 
chroniona jako tako ustawą, częściowo się ostali 
przed tą orgią paskarstwa i wyzysku. Coby się działu 
z całymi szeregami paiiasów, memających milionów 
zdobytych paskarsiwem i wszelkiego rodzaju speku
lacją dozwoloną, i rit dozwoloną, koniecznych na kup
no mieszkania czy lokalu,, gdyby ustawa o ochronie 
lokatorów została zuiegłcna; łatwo sobie wyobrazić, 
gdy się widzi od czasu do czasu, dochodzące do publi
cznej wiadomości kwiatło wy^pków niektórych go
spodarzy wobec swoich lokatoiów.

Tych klika uwag i iech posłuży do osądzenia, jak 
bardzo są pokrzywdzeni właściciele realności ustawą 
o ochronie lokatoiów i i!e jest mej w tern, że ustawa 
ta przeszkadza roztudcwie miast.

Inne są pizyczyny tego, że kapitał i przedsię
biorczość ludzi myślących o jutrze, ucieka od budo
wania nowych domów, ale'rez? trząsanie tycn przy
czyn przekroczą ramy niniejsze,r • •- aia. ża- 
kończvć należy życzeniem, aby uwagi powyższe 
wzruszyły sumienia, uczucie prawa posłów wybra
nych do nowego Sejmu, żeby choć w części 'wyna
grodzoną została kizywda, wyrządzona sierotom, 
wdowom, fundacUm i f p„ osobom. stojącym pod 
„szczególniejszą opieka ppąwa", — przez stosowanie 
relacji 1 korona przi dwojenna lówna 70 fenigom do 
wierzytelności przedwojennych.
—i i.............. ............. .u _______ —.......— - -x. -.................. -..............
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We '.'Żor*.!' kT hm. odbył ró’ pr-o’ przewodu, 
ks Dr. Kacżbrcwąkiego wiec ^olejarzy w sali Tc- 
warzy.W.-a Biały w tani lar przy jlacu Bilczewskiego. 
Po zagajeniu zabrał gkjk owacyjnie przywitany po 5. 
płk. Murzyński, kfćry w dwugoćzinnem blisko prze
mówieniu udow tubtił, że dobra wola, czystó ręce, 
mądre głowy kierują piawą strona narodu, podczas 
gdy' ipo lewej jego Mćwm.ie kult jednostki i swywata 
przytłumiły poczucie dobro ogólnego. Wybory, jak
kolwiek były’ zwycięstwem ósemki, nie dały więk
szości stronnictwom narodowym. Społeczeństwo 

musi tu poprzeć wysiłki ...posłów narodowych. Na 
każdy sew z Warszawy' musi społeczeństwo buch
nąć okrzykiem zorganizowanego protestu, który bę
dzie wyrazem silnego ‘ignowiska narodu. Nmpłcrw- 
sz.ym dzisiaj obowiąziilem zdrowo czują.cego odła
mu Narodu, jest: Grgsirizacja. Z kole’ zabrał głos p. 
Senator Tłiułi.ic, któiy zwrócił się do zebranych z po 
dobnem żądaniem, kładąc głóyrny nacisk na odpar
cie trapom zriga.uzr.wartej masy żydowskiej. Wał
ka z żydowstwem tuus;. tu-pierw pójść na teren szko 
ły i przeciwstawić żądaniii żydowskiej szkoły wy- 
znaniowej' postulat rriskie.i szkoły wyznaniowe! 
Wkoncu przemówił Di. Zieliński, zwracajac się do 
posłów z gorącym epeieni, aby stanęli w obronie ho
noru Polski i liiedopuściii dc tego, by' w ipoiskim 
Seinie zasiadał zdecy do,v. any nasz wróg, były czło 
nek rządu Petruszewycza, żyd Reizes (oklaski). Po 
uchwaleniu rezolucji T^stawicnej przez robotnika 
Ćwiklińskiego, ;anikt>ą! zebranie ks. Dr. Kaczorow
ski, wzywając obccuych do ciągłego pogotowia. 
Naród stać musi dzisiaj z bronią u nogi a na każdą 
prowokację z mocą < cipow iedzieć. Ze śpiewem ..Ro- 
ty“ opuścili ooecui salr unosząc silnie w sercach i 
mózgach ".yrvte postanowienia nieustawania w wal
ce o dobro Polski.

□ SAMBOR. Z c-owociu niedołężnych rządów ko
misarza miasta, w szkołach powszcciu brak opału 
To też odbył się dnia 7. listonada wiec rodzicielski, 
który ncjpiętnocrał nicdbtiilstwo karygodne i uchwali’ 
poczyańć starania, aby komisarza usunięto wraz Ś 
r dą przyboczną i zamianowano innych. Domngaao 
s'ę też zreorgmizowania girrmaz. żeń., które w dzi
siejszym stanic nie odpowiada zupełnie życzcalt m 
rodziców cl ześcijańskich. Uchwalono zwrócić Łie 
do Kurańorńim szk z żądaniem ograniczenia liczby 
prof. żydów, a pąd żadnym warunkiem nie oowie- 
izut a im w.yoiw>w'a'.vstwa młodzieży' chrzęść , usu
wania takich nrar. żydów, którzy po^ szkołą tru
dnią się handlem. Domagano się też upańs nowiie- 
nia sem. /.eńsklego, wreszcie pop orania Polskiej 
Szk ,ł\ hiau.diowej. Uchwalono tsż zwrócić się* 
Kumtorjuim z życzeniem ograniczenia wrcinaneit i 
nakisjanek z powodu drożyzny papie, i (zagranicz
nego). Ydiec i Tbył się z inicja:y'wy’ „Rozwoju'*. Wy 
brano komitet rodzicielski, któremu powierzone prze 
prowadzenie /ych i innych jeszcze spraw dotyczą
cy ch szkolnictwa powszech. i średniego.

wieksześć w nowym
Pi w '■

J

Warszawa. (Teł. wf.) 23 jislopada. Dz’^er«za 
prasa lewitoWa podaje w wyjątkach artykuł postu 
Witosa, zamieszczony na łamach „Ludu Fołskiego”

W artykule tym skarży się pos. Wuos ni śro
dki, które „endecja" zastosowała w walce wyborcze? 
i oskarża nasz cbóz, że zniszczył stronnictwa ceo- 
trowe, jak grupę mieszczańską, a przedewszystkiem 
stronnictwo Skulskiego.

Z dalszych wyy/edów pos. Wiiosa zdaje się wy
nikać, jakoby’ zdaniem jego „enoecja" winną była 
wytfiiku wylmrów na Wołynm i w sąsiednich woje^ 
wództwach wschodnich, chociaż to przecież domen®. 
Piaśtowców-, a temsamem za tamtejsze wybory po
noszą odpowiedzialność oni wraz z pp, Mickiewicza
mi i Downarowiczajni.

Pos. Witos kończy' swój a.rtvkuł oświadczeniem 
pod adresem 163 po<łów „wy branych przez zwy
cięską Chjenę**,, że „siMułoczeństwo czeka, teraz na 
ich czyny, a czekamy i my“, tzn. ludowcy.

„Gazeta Warszawska'* omawiając artykuł pos. 
Wifosa oświadcza, że nie zajmuje się obszerniej pod- 
rKesioo omi przez niego zarzutami, co do walki wy»- 
borczei, gdyż trzebaby dużo miejsca poświęcić, śro
dkom wa’ki, za-stosowar.ym przeciw „endecji**, ażeby' 
ytykazać. ile słusz iości było w zarzutach naszych 
przeciw ludowcom.

Co do stronnictw centrowych, to wiadomo, źc 
one same się zniszczyły.

Odnośnie do oś ^iadczenta pos. Witosa P<d ad
resem 163 posiw Chrz. Związku Jedności Nar. Po
wiada „Gap. Wars?.": A więc pos. Witos zebczo 
się do tych, którzy Ćltfz. Związkowi Jedności Nar. 
przyrznaią zwycięsi co w wybcrach- Tymczasem 
pisma lewicowe, które dziś rano z taką ra<’ościa 
powtórzyły artykuł pos. Witosa, głoszą, że z łicaby 
zarówno zdobytych mandatów, jak i głosów, odda
nych przy' wyborach wynika stanowcza klęską na
szego obozu. Zamiast przeto „czekać na czyi y ‘ na
szych posłów niech lewica, a szczególnie PSL. tue- 
dnostajni przedewszystkiem swe poglądy, kto w 
wyborach zwycięży'? i iaka w następstwie ego po
winna być podstawa nowego rządu. O rządzie tym 
oświadczył drug1 leader Piasta p. Rataj w wywia
dzie, udzielonym agencji „Rmsspre: s , że powmłec 
to być rząd parlamentarny i koalicyjny, oparty o 
stałą większość w Sejmie w przeciw^^wieniu do 
rządu, kreślącego swą lin;ę postępowania od wypa
dku Jo wypadku, a właściwie od upadku do upadku

Pogląd ten jest słuszny, czy_ jedna ozy drugsł 
strona Izby’ zgrupuje wokół siebie większo** usi 
wzdąć na siebie pełną odpowiedzialność za wybór 
prezydenta Rzeczypospolitej i marśzałka Sejmu, o- 
raz za sldad i charakter nowego rządu ze wszelkiemi ( . 
dla Państwa następstwami natury gospodarczej J 
finansowej. Dla ob-yzu nrawicowc-narodowego by- 
łoby ftzięcm obecnego stinu rządów z całymi cię
żarem inwcntecza dotychczasowej gospr-dark; ewi-
(A, _  obarczeniem sie największym trudem poiny-
cznvm, ale obóz narodowy, jeik nigdy stę pd tego 
obowiązki! nie uchylał, tak nie uczyni tego i dzisiaj 
jeśli dla tego obozu znajdzie się w Sejmie większość
parlamentarna. ...

Jeżeli w.ększości nie będzie a prz.ee vnie, jezeb 
.znajdzie się wiwtszość innż, zgrupowana dookob 
lewicy przv pomocy żydów, Niemców i ^craińców, 
to ona weźmie na siebie odpowiedzialność za cab 
nowy okres polityki, za rozwój gospodarce' i flnan-

^^Niezadh^o sytuacja się wyjaśni. Kto ćokona wj' 
borów na prezydenta RzpUej i marsza« ów Sejmu 
będzśe też musiał wadć na siebie odpowiedzialność 
za rządy w kraju.

7. RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na oosieóze 

nm 23 bm. uchwaliła: Wnioski p. ministra spraw we 
wnętrznych o rozszerzeniu granic miasta Kłobucka 
o zezwolenie gminie miasta l wowa na. zaciągnięcie 
nożyczki, wniosek ministra skarbu o dodatkowy’ kre
dyt na utrzymanie etatu dla reemigrantów z Niemiec, 
projekt ustawy w prz.edmiocie udzielania gwarancji 
skarbu państwa za ulgowe pożyczki dla reemigrują- 
iych z Niemiec drobnych juzemyslowców, Kunców-1 
rzemieślników, projekt dodatkowych do projelitu no
weli o : pó’dzie’r.iach, wniosek w sprawie ujednostaj
nienia opodatke wania kw*asu octowego 1 projekt 'sta
wy śląskiej w przedmiocie ustawy lucmieckje’, d -ty
czącej‘zarządu lusćw, należących do gnnr. i zakładów 
publicznych.

’ /
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P. Paweł Gajewski, artysta tótoóy i we Lwrcr.vfe 

dotąd nieznany, osiadłszy stale w haszem mieście 
Suko nowomiano'.. any profesor szkoły przemysłowej, 
zadebiutował' przed publicznością lwowską abiorowa 
wystawą swych prac w Towarzystwie przyjaciół 
sztuk Pięknych. Debiut ilościowo imponujący_ wy
stawa ooejmuje przeszło 190 obrazów i szkiców — 
jakościowo zaś najzupełniej udatny. P. Gajewski eka- 
ąal się malarzem, mającym rzeczywisty taient i du
żą wiedzę zawodową, posiada wybitne poczucie ko
loru, któremu jednak nie p-oświęca ąnl rysunku ani 
Kompozycji, me zasklepia się w jednej dziedzinie Sna- 
łars wa, ale z równą swobodą uprawia pejsaż, mar
twą naturę, studia kwiatowe, tematy rodzajowe i 
symboliczne. Także w zakresie dekoracji ściennei 
o«aga rezultaty dodatnie, jak świadczą jego frag
menty polichromii kościoła w Zamościu.

Miło i dobrze czuje się widz wśród sal zapetnto- 
Avcb malowMEami tego sympatycznego artysty, któ- 
"y odiazu zdobywa sobie naszą przychylność i z 
którym od pieiwszej chwili przestaie się, jakby se 
starym znajomym. Nic tu nie razi, nic nie dener
wuje, niema ani nonszalancji, ani nieudolności, bar
wy jasne, w portretach męskich tylko trochę pr-zij'- 
ćmiope, usposabiają wesoło, charakterystyka psycho
logiczna twarzy ludzkich jest utrzymana w mierze, 
ani niodociągnięta ani przesączoną, rzeczy słabych 
niema. Przeciwnie każdy obraz ery szkic możnaby 
z przyjemnością zawiesić w swem mieszkaniu. W 
takich np. „Dałjach“ jest pyszny, soczysty Kolor, w 
,,Ba’ce‘‘ (chłopaczek wiejski, grający na fujarce, przed 
Którym zjawia się dziwo żonka trzymająca zięb
ioną żabkę w ręce; — przedstawiony jest 
temat idylliozno-fantos' yczny 2 wielką ekspresją, a 
formalnie bez zarzutu.

P. Gajewski nie jest nowatorem. Samotnych- 
wfasnych dróg dotąd nie szukał. Natomiast po fra
kcje, ubitym przez sztukę polską ostatniego ćwierć
wiecza, a zwłaszcza przez „Sztukę** krakowska, pc- 
ntsza się z swobodą i z wdziękiem. Poza to nie wy
szedł. Jest kontynuatorem impresjonizmu, któ-y prze* 
wchłonięcie tendencyj dckoratywnych, stał się imprc 
sjonizmem syntetycznym. A że posiada rzeczywisty 
talent, dlatego tak jest przystępny, tak odraza zro
zum.ały, bo rzeczy już znane podoje w pięknej for
mie, Nie można mu jednak odmówić zupełnie war
tość* 1 indywidualnych. Od prac jego bowie-rti idzie 
nastrój młodości, szczerości i zdrowią. C -uje się, że 
rna się do czynienia z człowiekiem, dla którego bar
wy : ksc,t ;.y są rodzimym żywiołem, który inaczej 
wypowiadać się nie umie, który zatem jest mala
rzem z rasy i z urodzeń’0.

To wszystko tódnak jest tylko najogólniejsza 
atmosfera uczuciowa, a nie jasno określona indywi
dualność. Tej jesz. ic p. Gajewski nie zdobył i. sre 
zamanifestował. Młodość jego i talent pozwalają sic 
tednal- spodziewać, żc ki znajdzie. Ma bowiem wsze! 
kie, po temu warunku.

P. Maren KUz lubi wydobywać kształty i wy- 
woływać efekty świetlne za pomocą plam barwnych 
grabo, catomi bryłkami, narzuc?rveh, jak to czynił 
w młodości Pautsch, a jeszcze dawniej Monticelli- 
Uda je sie mu to wcale dobrze

Władysław Kozicki.
■węŁ-zc;
F Csintnic Kowcici na kostiumy i łaknie damski s 
| w olbrzymim wyborze jiotoca

Anton■nman
fi Lwtw — ulica HeHc&a 10. 4377 g
ai"'y - •^y/aF,;„’^Lł3W!3sBŁB’.. A

JACK LONDON, 6)
ISattlń.

Nowela.
1 Mauki pięciso poznał, że są ną. świecie biali 

ludzie i biali ludzie. Tego samego dnia, w którym 
statek odpłynął, cirzjmaJ rozkaz kupienia kurcząt 
od Samisećego, mwjonarza, z pochodzenia krajowca 
z Toigau. Lecz bau.istc gdzieś wyjechał na wyspę 
i nie miał wrWcić ptzerf upływem trzech dni. Mauki 
wrócił / tą. w,!ad męścią. Wstępował tedy po scho
dkach w górę idom bowiem stał na palach dwana
ście stóp nad ziju.ią) i wszedł do izby, by zamel
dować .0. Handlarz zapytał o kurczęta. Mauki o- 
twierał usta, by w yjaśnić, że misjonarza niema- 
Lecz Bi.nstcr nie << osaczył się o wyjaśnienie. Po-
1 wa! się nań z pięściami. Uderzenie dosięgło. Mp.i - 
kiego w usta i p-nriosło go w oow Trzu. Wylec-, 
jak z procy prze?; drzwi, przez wąską werandę, 
wąa górną poręcz i padając na ziem’?. Wargi jego 
przedstawiały zbitą, bezkształtną masę, a usto pełne 
były krwi i wybitych zębów.

— Tb cię puiczy, że obpifcgiadać mi nie wol
no, — wyk; z;, kiwał handlarz, czi-rwony z ”’ście- 
hfości, patrząc, w dół za nim poprzez złamaną balu
stradę.

•Murki nigdu je zcze nie. spotkał białego czto- 
wiei- a, podobnego ten.u, i postanowił być mahrkim 
i nigdy nie cbrażać. Widział, jak chło.pnkówó iaię- 
rycb na łodziach, zbił i jednego z nich zakuł w że
laza na trzy dni i skazał na post za, zbrodnię zła- 
r '.nńi okucia przv wiosłach w czasie-wiosłowania 
Wtedy też, usłyszał pictki. po wsi krążące dowie-

zwierząt Wiuótte

7 sali koncertcwsj.
9

Koncert symfoniczny Polskiego Tow. Muzycznego. — 
Alfred Kocim.

* II

Miłośnicy muzyki symfonicznej nie będą mogli 
uskarżać się w bieżącym sezonie na jej brak. Dzie- I 
ki inicjatywie Pol. lew. Muz. usłyszymy następują
ce dzieła inst;umerda.pc i wokalne: J. S. Bacha 
Wielka msza H-mcIl. (J. Schumana Oratorium 
„Ruth*", R. Wagnera „Tr.sian i łsolda" oraz wyjątki { 
z „Gótteidasiimeiung'. Symfonie: A. Brucknera, Ma 
liszewskiego, Adama Sołtysa, poematy symfoniczne 
i uwertury: R Straussa Borodina, Dvoraka, Bizeta. 
Berlioza, Czajkowskiego, koncerty fortep*anowe i 
skrzypcowe: Becthovena, Brahmsa, Rachmaninowa i 
Saint-Saensa. Program to imponujący 1 god#ien nai- 
wyższeto uznania, tembardziej, że Pol. Tow. .Muz. 
nie zwykłe ograniczać swoją działalność do pustych 
obietnic. _ i

Dowodem tego był ubiegły sczor. .koncertowy, 
w którym poznaliśmy szcieg arcydzieł i to w wyko
naniu bardzo dobicm. Dyrygenci zespołów oikiestrał 
nych i wokalnych Pol. 'iow. Muz. po. dyr. Mieczy
sław Sołtys i Dr. Adam Sołtys, dah już niejednokro- ' 
tnic i daję nada! ćtwody. co może zdziałać, silna wo

i la i prawdziwe umiłowanie sztuki. Niesłychana ich 
1 w/ytrwałość i zapał potrafią pokonywmć -.vszeikic 
I Pizeszkody, unicestwiać wszelkie trudności nietyllo j

techniczne, lecz często stwarzane sztucznie przez i 
niechętne czynniki Sa bowiem jeszcze w nasztm 
społeczeństwie jednostki które nic umieją, czy też 
nic chcą zrozumieć, co znaczy prawdziwe kapłań
stwo sztuk , d‘a których sztuka jest tylko źródłem 
zaspokojenia zwykłych ambicji i ambicyjek i to po 
linji najmniejszego cpctu, kosztem najmniejszego 
wysiłku. Sztuka jednak nic znosi taniej sławy i sztn 
cznych kr tui rów. ona wymaga najwyższego umiło
wania, .poświęcenia całego jestestwa i wytrwałej, in 
tenzywnej pracy.

- Gstatić koisceit Poi. To”'. Muz. był dowodem, 
żc nawet i u tas, w tak niezdrowem środowisku 
można pracować. W krótkim czasie, przy znikomej 
ilości prób, stałe i wytrwaalc utrudnianych, zdołano 
przygot(wvać bogaty pi ogram. Kor cert rozpoczęła j 
IV. sjrffc.uia Brucknra, t. zwr. romantyczna. Miano 
to nadal jej sam twórca, chcąc dobitniej podkreślić 
przewodnią ideę. W symfc.nji tej przed .tawia Bruck
ner tomantyzm lasu, z jego tajemnym poszumem, 
przechodzącym chw iłami sv potężny hymn prawiecz 
nych borów. Bruckner nie ogranicza się tylko do ob- 
jekrywnych spostizeźeń jak nn. W scherzo, które róz 
brztniewa echami regów myśliwskich. On idzie dalej 
i szerohiemi rzutami szkicuje stosunek przyrody do 
człowdeka ^oiacy wpływ natury' na ludzką psycfu- 
znaj kile swój wyraz w przepięsnem andante, owia- 
nerti n istyczną zadumą. 7. dziewięciu symfon.ii Bruck 
nera romantyczna jest najbardziej zwarta pod w^zgię 
dem formy i treści. Pomimo gigantycznych rozmiu-

dzia! się dlaczego Bunster pojął trzecią żonę siłą — 
jak :o było dobrze wiadoino. Pierw&za i druga żona 
leżały już w giolue, pod białą ławicą koralowa, z 
wezgłowiem koi.dowcm u giowy i nóg. Jak mó
wiono. zmarły od b:ci«, jaldego im nie szczędził. 
Trzecia żona była tę ł że pewnie źle traktowana, jak 
t > Mauki sj ostrzegł sam z siebie.

Lecz i® tyło sposobu lutdcnąć obrażania bia
łego człowieka. kiói> wydawał się obrażony wo- 
góle samem zycicru. Gdy Mank' zachowywał mil
czenie, byj bity i razjwany ponurą, bestią. Gdv mó
wił, był bity zt ‘n zc od<powłS>dał. Gdy był powa
żny. Bunsier posądzał go o spisek i garbował mu 
skórę już napizód ra zadatek; 3 gdy ten silił sie 
na uprzejmość i uśmiech, czynił mu zarzut, że kni 
s,'bic z sv. ego par3 i wS?jdcy i dawał mu zasmako
wać kije. Bwnster by to diabeł wcielony. Wieś by
łaby sobie z riift peradrziła, gdyby nie pamiętano 
nauczki cd owycii trzech statków (na r-oczątku wspo 
mni;y.iyci;\

Byiib..- os.i.tec/me inaczej sobie poradzili, gdy
by były iak-e 7Lłrrśki i gąsccze, gdzieby można po
tem uciec. Tak zaś kk rzecz się miała, zabicie bia
łych lub choćby jeanege małego człowieka, byłoby 
so owadzdo znów jakiego białego vzo,iownika. który 
byłby zakuł sprawców i zrównał -z ziemią drogocen- 
im drzewa kakaowe L'-^z byli tam chłoocv okrę
towi, którzy uwzięli się, by go przy pierwszej spo
sobność: utopić, !'• zawracając łódź. Tylko, że Bun- 
ster, N-; pib.ówai, żtliy łódź się nie przewróciła.

MauM był imngo chowu, a skoro ucieczk i, była 
ni nnożliwa. Bnnstt r. żyd. był zdecydowany
białego człowieka spr^nać. Nieszczęście chciato 
że nigdy tie mógł z; ależć sposobności. Bunster cią-

rów nie nuży dzięki rozmaitości i mnogości tematów. 
Uwaga słuchacza odkiywa coraz to nowe skarby po 
mysłów, coraz tc świetniejsze kombinacje harmo
niczne i instiumentalne. Biuckuei posługuje H9 
kim anarattm orkiestrainym, nie oszczędza poszcze
gólnych instiumer.tćw, zwłaszcza waltorni, tub, pu
zonów. Mistizo* sko wykorzvstidc ich wtaściv,-<T‘Ci 1 
stwarza r rzedzto ny kolory t. Bogactwo mot? wiczne 
i skomplikowana irstrumei.tacja stw-arza jednak rt 
v.«:ocześnie dla wykonawców poważne toudności. 
Przykładem ich jest finale, któiego siła leży vr mno
gości tematów, pcjawiającycb sic w córa, ‘ ii’ne; 
formie. Dzieła Brucknera wymagają nletylko dosko
nale: orkiestiy. cie równocześnie pewnej i doświad
czonej batuty. P:zed t< lentem óyrygsncftini Dr. Ada 
ma Sołtysa musi każdy uchylić cżoła. W tak krótkim' 
czasie i w tak budnych warurkach poprowadzić do 
ftrze potężne azirło potiafi tylko prawdziwy dyry- 
gent-art. Spekoinic i subtelnie podkreślał dr. Sołtys 
wszystkie szczegóły symfonji brucknerowskiej i po- 
rjw af orkiestrę siłą sw egn talentu, dyktując śmiało 
poszczególne irazj. Równie subtelnie odtwarzał Dr- 
Sołtys uwertuię Bcrlioza „Kamai^ał rzymski", dzie- 
ło niezwykle efektowne i imycnajccc w/jtb bujnym 
pędem, oraz świetną inslriinieii.acją. Program cł.ej- 
mował nadto kmicert fortepianowi' Es-d »s PcMŚtóa 

werw, w którym jako solista -„ystąicil Alfred Hoehn. 
W osobie p. Ib ehr.a pcznauśmy wybitnego prani;dę, 
któremu można -.śmiało r.adać zaszczytne miano 'ar- 
tvsty-poety. Cna jego wytho-'?: daleko pn-ą gierce 
zwykłego T-idrluozostwa i wkraczając w tlzłulzinę 
szcz' tnegc natchnienia staię <-ię Prawdziwą sstukę 
odtwórczą, Piciwiastek ściśle tuchirczny usuwa się 
w jego grze.na dalszy plan 1 stanowi tylko n.ezbedne 
akcesorium, mmktcn zmś nu-arcią staje się : . cti re
lacja, ściśle tndyw id rudna D^szczeęćóhie dzitła od
twarza A. tjoeln . sposób '.mmi tylko 'vł;„ściwy. 
nie uznający żadnych koirijerorilisów i ustępstw aa 
rzecz tanich efektów. hidyvid”-runosć pianisty jest 
tak 5'łr.ą. że czasem może stóuow. przedmiot (łyska 
sii. Jako przykład podam wykonanie koncertu bee- 
tiiOYcnowskiego. w którym zbytnie stosowarie tem. 
po rubato nic konicczr/e zgadzało się z kłayycznjrm 
stołem. Jest to icdtiak jdoczr>'e kwestia subiektywne 
go zapatrywania pianisty tpccjalnic na to dzieło ' 
następnego jyż bowiem wieczoru złożył dowodj’. ż;e. 
nic ebejot nut wspomniany styl. Mam na myśli fan- 
cację i bugę Bacha oiaz Sonatę d-moll Beethoyepa, 
których w ekonai ic r.osiio znamtota monumentalnej 
powagi. N ąj'cpiej j( dnak odpowiadają A Hoehnowi 
dzieła ifimautyków’.. fantazję Schumanna 'ynikonal' 
artysta dcsKonale. zaś interpretacja dziel Chopina o- 
góinie się podobała

Qr, 4<fam Mitscha.

■ • i., ^n?r^e,r, rn,53'z-,’nie ATM kape'uszy damskicb 
J, JasinsKa r- cp**?nlka tą został otworz' ny osob y od- 
izis. poneroeh i r^Kautrtcrek w olorzwnl-n \wbarze. Ze

°a tać-e koszta, ceny konkurencyjne. n5t%

gie miał $1? na baczności. Dzień i noc jego rewoP 
p-ry były go ov e pod ręką. Nie pozwolił nikomu 

iść pozr sobą z t#łu, jak to Mpiukl nauczył się po 
otrzymaniu kijów r-arę razy. Bunsttr wiedział, że 
więcej musi się obawiać dobrodusznego, ba nawet 
słodko HŚ-miąchniętego MaJajtczyka, niż cciej ludno
ści Lord Ho.zc; toteż dodawał zaprawy- wogra- 
mn toriury, którą ivymyślił. A Mauki tymczasem
chodził malutki, odbieraj kar y j _  cefekął.

Wszyscy inm h tlzie respektowali iego „tamlws- 
tylko nie Run ster. Tygodniowa porcja tytoniu iMagt- 
kiemu wyznaczona l.iyły dwie paczki. Bunster od
dawał je. swej zaiiie, 3 Maukiemu kazał u niej zgło
sić się po odbiór. Lecz to było dla amtego nie.nożii- 
we 1 taję więc Mauki nie dostawaj swej racji. W' 
ten sposób był zmuszony obywać się bez- ińejwhiet 
racji pożywiejfa i nieraz głodować. Otrzymał op 
rozkaz zrywa;fa wielkich .,clams“, rosnących na la
gunach. Nie snó-gf tego rozkazu wykonać, gdyż — 
(jak ni wstępie wspomniano) — „clamsy stanowiły 
jego „tambo“. Sześć razy z rzędu odmówń? tknięcia 
się ..clams" i sześć razy zbito go do utraty zmy
słów Bunster wiedział, że chłopak rączej zginie- 
lecz uważa! jego opór za bunt i byłby go zib’ł. gdy
by miał na jego miejsce innego kucharza.

JedrMii z iJliibionych tricktów handlarza byto 
chwycić M.aukiego za jego twarde kudły i ’<ć ego 
głową o ścianę. Inny znów miał żart: zajść M 'kiego 
niepostrzeżenie i dotknąć żarzącem się cysarem je
go ciała. To Bunster nazywa! szczenieniem j szćyepił 
Maukiego moc razy na tydzień. Raz szarmirj go 
za toyisający Miukicmu z nosa uszko filiżaniii, wy- 
rywając mu dziurę w chrząstce nosowci.

(C. S

/ •
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Lwów, 24 listopada.
TEATR WIELKI.

Piątek 24 listopada o g. 7 „Opowieści Hofinanna ’ 
opera w 3 a.oacn.

lobom 2.5 listopada o godz 3. „Kościuszko ped ,<a- 
cławicami" obraz hist. Anczyca. Wiecz. o gotz' 7 .Żydó
wka opera w 4 akt.

Fiedziela 26 listopada ) godz. 3 .Ta, która przes/ta 
»ez śnidu' sztuKa w 5 akt. Kistermackersa. Wiecz o godz. 
7 „Zamarłe oczy“ opera w 3 akt. D’AIberta

TE4TR MAŁY.
Piątek 24 listopada o g. 7 „Sutlokatoika".
W sobotę 25 i w niedzielę 26 listopada o godz. 7. 

wiecz. „Stiblokatorka".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 24 listopada o g. 7 „Japonka" op< retka
Sobota 25 listopada o godz. 7. wiecz. „Japonka".
Niedziela 26 listoaaua o godz. 7 wiecz. „Bójadt ra“.

— Nadzwyczaj.łe Walne Zgromadzenie członków 
Kasyna i K°ła lit -art. udbęcizie się dziś. w piątek, o 
godz. 7 wiecz. Na poiządku dziennym: podwyższenia 
wkładek i wpisowego oraz mianowanie członka ho: 
.owego. .taknajliczniejszy udziai pożądany.

— W’ Tow. Miłośników Języka Polskiego wygłosi 
Prof. b'niw. Dr. Tadeusz I.ehr-Splawiński odczyt p.t : 
„O akcencie w jeżyku polskim". Zebranie odbędzie 
się 25 hm., w tobotę, o godz. 7 wiecz. w sali instytutu 
'geologicznego, ul Długosza 8. Wstęp wolny.

— 7 Młodzieży Wszechpolskiej. W niedzielę, 26-go 
,bm„ o godz. 9'30 lano odbędzie się w sali Czytelni 
.Akademickiej Walne Zebranie Koła. Na porządku 
obrad uchwalenie regulaminu. sprawozdanie Zarządu, 

'wybór nowego Zarządu. Po Walnetu Zebraniu pre
lekcja na temat „Refleksje powyborcze*.

— Wieczór . Katarzyny nosiada w Kasynie i KŁW 
lit.-ar.t. dobrze ustaloną sławę jako zabayva ochocza 
w dobite dobrat.em tt waizystwie. Powodzenia jej i 
w tytn roku z góry sjmdziewać się można. Do tańców 

,przegrywać bećzio znana orkiestra braci pp. Osadów. 
Na wodaircja uproszono p. Pawlikowskiego. Począ
tek z uderzeniem godziny 9 wieczorem. • Dla panów 
s trój wieczorowy.

— Wieczór św. KaUrzyny urządza Sokół-Maoferi»>; 
w sobotę, 25 ILtopaca br. w malej sali Sokoła Począ

tek o godz. 9 wieczorem. Strój wizytowy. Zaproszę- 
ma wyćaje Sekictaijat 'iow. codziennie o godz. 6—8 
wieczorem.

— Obcfeód 4-tej t ocznie j oswobodzenia Lwowa
urządza Lwowskie Koło Stów. Chrz. Nar. Nauczycieli 
Szkół Powsz. w sobotę. 25 bm.. w sali F. T. ^ed. o g. 
7 wieczór, Program obejmuje odczyt prof. YA. Ku* 
eharskiego i produkcje wokalno-muzykalne. Dobro
wolne datki przeznacza się na budowę Kaplicy Orląt.

— Za duszę sp Marii / Szymanowskich Rozwa
dowskiej odbędzie sit: w poniedziałek. 27 bm„ 0 godz. 
N.3B v. katedrze ormiańskiej Msza św., na która ro
dzinę i znajomych Zmarłej zaprasźa Kongregack. 
Ziemianek pod wezwaniem Matki Boskiej Kocha- 
wińsk ie i.

- Redukcja urzędników. (Jchwaitma swego czasu 
przez Radę ministrów ĆC-procentowa redukcja urzę
dników, zostanie wykonana prawdopodobnie tylko 
w bardzo malej części .'<ak się dowiaduje „Gaz. Wai 
szawska*’. żarówie w kolejnictwie, jak na poczcie 
i w sbarbowości utrzymany zostanie stan dotych
czasowy z tą jedynie zmianą, że kolej nie będzie mo
gła przyjmować nowych pracowników, jak to było 
w Jej projekcie.

— Z doli emerytów państwowych. Pisze nam je
den z emerytów: ąFiszacy te słowa, emerytowany 
urzędnik VI. klasy rangi, otrzymał w listopadzie nie 
całych 31.000 mk i z tego ma wyżyć człowiek z ro
dziną. Państwa zabójcze wzięły na siebie obowią
zek zaopatrzeria mzedirków na starość i na poczet 
(funduszu enicylabiego płaciliśmy sami ustawą prze 
'pisane datki. Pmjptwo Polskie powstając przejęto o- 
bowiąźki na sicbtv i oto w jaki sposób je wykonuje. 
Prze icż /a tysiąc nta-ek dziennie kupić ledwo mo
żną cztery jaja i jeden bochenek chleba. Lem uik 
nic wyżyje nic mów.ec już o tein, żę trzeba się prze
cież jakoś okryć gdzieś mieszkać i jako tako op J;ć 
mieszkanie. Rębacze drzewa, zamiatacze ulic. Stró
że kamieniczni itm maia na swoja obronę strajki i 
dlatego z nimi trzeba się rachować, bo mogą zagro 
zić bezrobociem a wrćóy stanie życie. Emeryci tc-

,go uczynić nie mr-ga. zatem nikomu na nich nie za- 
, leżyą mogą nnkrać / głodu i zimna. Nie żądamy 
J abyśmy opływali w d rslalki. ale domagamy się takic- 
J go zaopatrzenia' abyśmy mogli wyżyć. Czy rząd Pol
ski chcc koniecznie dc lego doprowadzić, aby-eme
ryci żałowali dawny ci: czasów i aby z tęsknotą 
wspominali eżasy' niewoli, kiedy nie marli przynaj
mniej 7 głodu?

— Sprzedawczyki Właścicielka dóbr Sopos-zyn 
w pow Żółkiewskim n. Ludwika l-voto Żarska,- 
2-voto Dunin Kozicki, wdjjwa po śp. Sterania Dunin 
Kozicki'!, marszałku w Żółki — sprzedała w poło
wie w r/eńiua J9-G młyn w Soposzynie dzierżaw-cy 
żydor ; SpnnCfiXiabe’i za cenę około 100,000.000 mk. 
Zachęcona Jf.rji powodzeniem sprzedała przed kilku '

dniami jedną ze swych kamienic we Lwowie przy 
ul. Zdrowie 5, faktorowi żydwi za _5.000.000 trik., 
który’ ją dalej puszcza na pasek. Śp. Dunin Kozicki, 
człowiek nieposzlakowanego charakteru, starał się 
wzmocnić nasz stan posiadania na kresach i dobro
wolnie rozparcelował część swego majątku miedzy i 
mazurów i;x> nisl- ie; ccnc. — Niestety, wdowa czu- 
jąc dziwną inklinację do żyaów. stale otacza się ni- 1 
mi, trzymając paciiciaiza żyda i administratora ró
wnież żyda. W len sposób ta zacina matrona pseu- 
dopolska dobrowólrie i bez potrzeby zaprzepaszcza 
polską ziemię i rgrawa do rei ziemi.

— Konkurs na nowelę. Redakcja „Kur.iera Poznań
skiego*1 rozj jsąla konkujs na nowelę pod następują
cymi warunkami: 1. Nadesłany’ utwór powinien: 1
a) budzić zarówno akcją, iak-*'jej podłożem psycholo- 
gicztiem bardzo żywe zainieresowanie czytelników’;
b) przedstawiać pierw szorzędne w'alory pisarskie.
2. Nie może przekraczać 120 wierszy druku „Kurie
ra Poznańskiego*'. 3. Wyłączone z konkursu są u- 
twory, juz gdziekolwiek indziej drukowane. 4. Utwo 
ry nagrodzone będą diukowanc w „Dodatku arty- 
styczno-merackiin" „Kurjera Poznańskiego' za oso
bną dopłatą zwykłych honorariów autorskich. 5 Li
twory, które nie uzysnają nagród konkursoiyych, 
wykażą wszakże pewne zalety literackie, ln? prawo 
redakcja .spożytkować za wypłata zwykłych hono
rariów autorskich.

Nagrody konkursowe naznacza redakcja trzy: 
pierwsza 12fi.00G mkp., druga 60.000 mkp., trzecia 
40.000 mkp. Osratni termin nadsyłania utworów 1-go 
stycznia 192.4 r., termin i ozstrzygmęcia L lutego 
1923 roku. 1 tw’ory powinny być pisane na maszynie 
i oznaczone godłem Do każdego powinna być. dołą
czona koperta zamknięla z tern samem .godłem wy- 
pisanem na zewnątrz, a wewm-ątrz niej .karta z 'mie
niem. nazwiskiem i dokładnym a czytelnym adresem 
autora lub autorki. Sąd konkursowy stanowią: dr. 
St. Dobrzycki dr. T. Grabowski, T. Gurmynowicz.
.1. Katcrwa, St. Kozicki, K. Ligocki, St. Maykowski,
1. Stein.

— Szkoła żeńska im św. Anny we Lwowie ku ucz
czeniu pamięci zmarłej nauczycielki śp. Sfefani Majer, 
złożyła 10.000 Alp. na rzecz ociemniałych inwalidów 
V\ I\. a 10.000 Mj. rm iżemek sierót N. P. N. Marii 
Panny.

— L kroniki policyjne!. Aresztowaną została Bro
nisława Zakrzewska, ló-letnia żona notowanego wła
mywacza Leona Zakrzewskiego, odsiadującego obe
cnie karę siednnoietniego więzienia w „Brygidkach**, 
za kradzież -z-nac-znej ilości bielizny, popełnioną w 
magazynie w gmachu Skarbka przy ul. Rutowskic- 
go. — Nieznany złodzłej dostał się wczoraj do miesz
kania Franciszka Zająca przy ul. Rutowskiego 12 i 
skradł kilkanaście sztuk garderoby. — Abisz Kąitz 
doniósł policji, iż nieznany mężczyzna -przedstawiw
szy sję w’ cliarakterzc agenta policyjnego doouśdł 
się na jego szkodę sprzeniewierzenia ćwierć milioma 
marek

— Jak rabin wystawiał kwity? Rabin Izak Ziff za
łatwia pieniężne interesy swych współv’yznawców. 
Onegdaj zjawił się u niego Samuel Ruber i złożył pól 
miliona marek na poczet rachunku Haselkorna w’ Na- 
warji. Rabin podją* pieniądze i Buberowi wystawi! 
pokwitowanie, naturalnie bez ojrłaly stemiulowrej. W 
podobny- sposób ..obywratele“ po rozmaitych, kawiar
niach zalat wdają miijardcwe interesy ze szkodą Skar
bu. To też ak tylko kemisarz policji pojawi się w 
drzwiach takiej kawiarni, — „obywatele** w mgnieniu 
wyciąga;, portfele i wmet podłoga kawiarni jak długa 
i szeroka pokrywa się białym całunem strzępów pa
pieru, których w jednej chwili narasta na wysokość 
kilku centymetrów. Komisarz odchodź., służba zamia
ta a „oby watcle*’ wracają do utartejro zwyczaju. Byle 
tylko nie zapłacić opłaty stemplowej.

.— Dostawca, który nie dostawiał! Handlarzowi 
drzew-memn. Aronowi W irniowi, zaoferował niejaki 
Michał Dorlich. wdaścicicl firmy’ „Przemysł drzewny 
Przemyślkupno dwóch wagonów drzewa. Na po
czet rachunku wypłacił Wurm Doriichowi najpierw’ 
ćwierć miij. mdrek, a w kilka ani później 150 tys. ma
rek. Gdy transport drzewa me nadchodził a Dorlich 
się nie -zjawiał. Mnrm począł czynie poszukiwania 
za dostawca. Znalazł go wreszcie w kawiarni „Citv“ 
przy stoliku karcianym.-Podczas ostre' wymiany słów 
okazało się, żc Dorlich. nie jest w łaścicielem firmy 
drzewnej i że żadnego dizewa nie posiada. Pod na
ciskiem Wurma zwiócił mu Dorlich 100 tys.. a re :ztą 
obieca] ‘zwróćjć nazajutrz, oświadczając, e ojciec, 
zamieszkały- yw Zagórzu ' esztę kwoty w\ rówma. Tym- 
czasem to źródło zawiodło, ojciec bow!em „dostaw
cy*.*. dc-niósi Wurmowi. żc „długów syna nie płaci". 
SjprŚ .va oparła się i policję.

Nożownik przytrzymany, Pisaliśmy wczoraj o 
.krwawej scenie, Irtćra rozegrała się na budowie przy 
ul Poniatoyrskicgo, gdzie nożem został Przebity' ro
botnik Wacław Bajor przez towarzysza nieznanego 
nazwiska, który po zajściu zbiegł bez śladu. Policja 
przytrzymała go w dniu wczorajszym. Jest nim Wol 
ciech Stążka, robotnik, zamieszkały w Krzywmzy- 
cach. Przy ?zyna krwawego zajścia była nader błahą. 
Oto Bajor zjadł obiad, pi zyuiesiony Stążce, co dopro
wadziło do sprzeczki a nietawem do krwawego za
targu. Stan zdrowia pizebitego Bajora bardzo ciężki.

(Co slychac z reformą wyborcza? — Komitet rozbu- 
dpyv.v nfost. —_Odrr ez< ne sprawy.)

Na pjprządek tuz lenny wczorajsrrego posiedzenia 
przeznaczono kilsa sprav bez należytego przygoto
wana, co pokazało śię dopiero po uiugiej dyskusji, 
przeprowadzonej T>o to, by sprawa wróciła tam, 
skąd wyszła. Mimo to obradowano \\ tempie szyb- 
szeni niż zwykle i ilość spraw załatwiono.

Przed porządkiem dziennym r. dr. Tluiliie zapy
tał Prezydenta dlaczego na porządku dziennym ob
rad nie umieszczfono sprawy zmiany regulaminu 
obrad, a dalej co słychać z reformą wy-borcza do' 
Rady tn

Radni z wy boru zagadają już 10 lat w Radzie a 
szerokie, masy’ pozbawione są prawa wyboru. Pre
zydent odpowiedział, że co do regulaminu stało się 
to przez przeoczenie, w sprawie zaś reformy wybór-' 
czej porozumie się z klubami

Z kolei r. dr. Wereszczyński w myśl wniosku r.' 
dr. Lówenherza, uchwalonego na poprzedzeni po
siedzeniu w sprawie rozbudowy miast, przedstawił' 
zattres działania jwwołaitego komitetu rozbudowy 
miast. Zadaniem jego będzie budzenie inicjatywy 
prywaiuej w~ zakresie budowli. Prócz tego gmina 
ina wszcząć samodzielną akcję dla pomnożenia lokali 
a to przez pomoc w spółdzielniom, instytucjom spo
łecznym i osobom prywatnym, przez dostarczenie 
gruntóyy, materiałów i pokry wanie prue/. ?0 lal nie
doboru eksploatacji, przez nabyyvanie terenów drogą 
umów j reformy rolnej. Miasto ma dalej budowmć 
domy, nabywać w drodze umowy lub wywłaszcze
nia grunty, budcrwle rozpoczęte i zapuszczone a 
wkońcu miasto ma gromadzić inaterjaly budowlane, 
yyytwarzać je i zakupywać. Na czele komitetu stoi 
prezydent miasta, w skład zaś jego z łona Pady’ m. 
w-chodzą rr.: Biernacki. Boi. Lew-icki. dr. Iw-wen- 
herz, dr. Matakiewicz, yyicepjrez. Obirek, Pohoryles, 
Rybicki, dr. Sclileicher. Śliwiński, wiceprez. Stali!, 
i StidhoF, zaś z poza Rady inż. Engel, inż. Lriiauff, 
dr. Górecki i dr. Gottfried.

Z porządku dziennego r. Sawczyiiski relerowal 
sprawę podatku od lokali. Po krótkiej dyskusji sjjra- 
wę tę odroczono.

Odroczono róyytiież sprawę podv\żki podatku 
wodociągowego (ref. dr. Poratyński).

Z kolei r. Bogdanowicz ręferowdł sprawę, rod- 
wyżki opłat od widowisk i przeznaczenie tego po
datku na cclc gminne.

Sprawa ta tyy-wofała obszerną dyskusję, wre
szcie przez rozstąpienie uchwalono odesłać te spra
wę do komisji nrawniczej.

Zgodnie z wnioskiem ref. r. Dw-orzaka przezna
czono na resta-mację cerkwi św. Piotra i Pąwlii 226 
tysięcy marek a dla cerkwi św-. Mikołaja 250 tysięcy 
mk. (rei. r, ks. Szydelski). ,

Na tern zamknięto obrady jawne.

Gość amerykański we Lwfntis.
Wczoraj rano przybył do Lwowa prezy dent 

\bssar College v Pcnykcep kolo ' owego Yorku, 
prot. Mac Cracken, a to celem zazwajojnieilia: się z 
Wcższemi Uczelnianii l.wowa i zorganizowania e- 
wenbiodnej wymiany- profesorów i studentów mię
dzy Polską a Ameryką.

Vassar College jest jednym z pięciu uniwersy
tetów- żeńskich Anicrjzki Pm., zalożonem na pocat- 
tku 19-go w przez braci kass-ar.

Najpopularniejsza ta uczelnia żeńska Ameryki 
skupia w swych muzeach .słucluiczki wszelkich na
rodowości, a nawet bzy Polki znalazły tatu teren 
do pracy. Położona w prrseśliczsiej okolicy jiodgór-' 
skiei zajmuje 'clbizyiui kompleks zabudowań i pla
ców- gie*.

Prof. M,3|ę Craęken, człowiek jeszcze młody, 
jest wybimym uczonym amcrvkańsknn. ('rodził sie 
w r 188U jako syn znanego organizatora uniwer
sytetu w Nowym Jo»ku j nabyrwszy wykształcenie 
pedagogtcz-tif jest obecnie rektorem wspomnianego 
Massar College. \V obecnej swej podróży zwiedził 
prof. Mac. Cracken wyższe zakłady- naukowe w 
Londynie, Paryżu, Genewie, Zurychu, Frankfurcie. 
Berlinie. Kopenhadze, Sztokholmie, LjpsaJi, Goette- 
herg, Clirystjanji. HelsingfoTsic. Rew-lu. Rydze. Kró
lewcu, Gdańsku. Warszawie i 'A dnie Po czterodnio
wym pcbycie we I yvowie, zamierza odwiedzić Kra
ków i Poznań, wkzitn udajc się do Czechosłowacji 
i Móęgrer.

W sobotę o 6 wiecz. i \y niedzielę 12 w poi. 
Vi Yglosi prof. Mac Cracken dwa odczyty w auli llni- 
Versytctu, które bęcia niewątpliwie serdeczną ma
nifestacja dia przechtayy icitla Stanów Zjednoczonycii 
Ameryki.
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’Ł SAII SĄDOWEJ.

Na wczorajszej rozprawie przeciwko komuni
stom ukończono oeczyrywanie aktu oskarżenia, po- 
czem przesluctowano herszta bandy konwnisb cz,nei 
. >tefasna Królikowskiego. Przód przesłuchaniem za- 
hrs' głos obrońca dr. Duraoz, żąo.ijąc wypuszczenia 
Królikowskiego z aresztu i wytoczenia jego sprawy, 
powołując s»e na dekrety o nietykalności poselskiej.

Prokurator Guertler sprzeciwił się temu w.n;o- 
akówi, motywując, że mogłoby to nastąpić jedynie 
na żądanie Sejmu, a takiego żądania nie było.

Trybuna? przychylił się do zdania prokuratora.
Oskarżony śladem Ukraińców rozpoczął od za- 

jawv, że sąd ten me ma prawa go sadzić, bo to 
tost sąd klanowy, burżtiazyjny, stworzony na pod
stawie przestarzałych ustaw. Jednak on poddają sie 
tomu sądowi, bo to mu da możność wypowiedzenia 
się nietyiko wobec sądu, ale wobec szerokich mas. 
które obdarzyły go zaufaniem, nie zatajać' go, bo za 
jęty pracą konspiracyjną nie występował pod wła- 
snern nazwiskiem. Oskarżony przeprosił dalej Ukra
ińców (znaczna część osKarżonych to Ukraińcy), żc 
nie przemauńa ich językiem, bo nim nie włada. Ne 
uwagę zaś przewodniczącego, żc przecież odpow - 
da przed polskim sądcti. Królikowski oświadcza, że 
kraj ten jest przeważnie zamieszkały nrzez Ukraiń
ców i został srh przytoczony do Polski.

Z kolei oskarżone przedstawił swe curNculum 
vi'ae. Ojciec jego ’ r i szewcem, a marka robotnicą. 
Już w ? i roku życia słyszał od oka o krzywdach 
nas-odu. W 13-tym roku życia stracił ojca, a co robił 
nie wiadomo. Szkół 'żadnych nie kończył, a iedn.’<k 
bvł ww/arnym nauczycielem, a ootor ogrodnikiem- 
W 20 >nku życia przystąpił do PPS. i zaraz dostał 
s:e do więzienia, a ! ó.uiiej wydalony z gub. war
szawskiej i piotrKOWskiej. Dalsze lata, jcro płynęły 
w więzieniu i nr propagandzie, ale czy zawsze sie
dział tylko za propagandę niewiadomo. Komunista 
s ał sto po pow&cie z Rosji, w czasie pobytu swego 
na Syberii. W dalszym ciągu Królikowski przesią
knięty bibułą komunistyczną rozwijał w naiwny spo
sób teorje konniwzom, któęy jego zdaniem pra zba
wić lud roboczy od przemocy burżujów. Działalność 
jego nie była ski? owttoą ku uszczrpleniu granic 
Państwa polskiego, dążył jedynie do wprowadzenia 
tu innych rządw Centrala komunizmu iesł Rosja, 
Polsce były tylko sekcje.

Przewodniczący r. l.aidler z pobłażliwością po
zwolił Królikowskiemu rozwijać teorie jego, wiedząc 
że one nikogo nie zbudują, nikomu nie zaszkodzą, 
a tern mniej zachęcą.

O.jjodz. 2-ej odroczono rosprawę do dziś godz 
9 rano,

Ze świata.
□ Trzestonie zjewii w Chile nawiedziło w tych 

dniach północną część wybrzeża Reczypnspolitej Chi
lijskiej, na przestrzeni, od Autato.ga.sty do samego nie 
mai Santiago de Chile. W każdym jednak razie wia
domo już, że tysiące ludzi s ractło w niej, życie, a kil
im miast uległo zupełnemu lub częściom emu zniszcze
niu. Największe szkody wyrządziła olbrzymia fala, 
wytworzona przez ruch dna ocanu. Fala tu runęła na 
wybrzeżg, zalewając je na kilkaset metrów7 w gwb 
ludu, niszcąc okręty i urządzenia portowe, znosząc 
aomy i toptoc śetki ludzi. Zjawisko to powstało o g- 
23 min. 50 i trwało cło godz, 23 min. 54. W ciągu tych 
czterech minut wal wodny Wlał zupełnie miejscowo
ści nadbrzeżne, a cofając się następnie pozostawił ru
iny i mnóstwo ofiar z pośród pogrążonej we (śnie lud
ności Słabsze wstrzą 'riicnia odczuto dalej na północ 
i na południe oa wymienionych miejscowości. I taim 
jednak szkody są znaczne. Całe niema! wybrzeże chi
lijskie, od ląuiąue do Va!divji zadygotało, w nięktó- 
rych zaś mirseowościnch ws.rzaśnienia powtarzały 
*,ę w ciągu dziesięciu minut. Wstrząśnicnia jednak 
podziemne odczuto nie tylko wzdłuż wybrzseża. lec 
także wpoprzek lądu południowo - amerykańskiej 
aż do Oceanu Atlantyckiego. W Buenos Ayres zgasły
_ jak już donoszone — lampy elektryczne i stonęły
zegary. Rozkołysanie fal oceanu przez uderzenie rod 
ziemne odczuto'aż r.a wyspach Hawajskich, gdzto 
niezwykłej wysokości fale zatoły wybrzeża zatoki 
Mila, wywobijać popłoch wśród mieszkańców. — O 
gwałtowności tego trzęsienia ziemi świadczą też no
towania przyrządów sejsmograficznych obserwaor- 
jów europeiskich. Pośrodku nocy — cpowto.da p. J/.to- 
Sbaw z obserwatorium w'West Bromwich pod Lon
dynem — obudz!ło mnie gwałtowne dzwontonie syg
nału alarmowego. Wkrótce potem s?ła wahań stała się 
tak silna,, że lewar mego przyrządu sejsmograficzne
go wyskoczył z pudelka: A przecież ttrzsienie ziemi 
nastąpiło, iak wskazywały obliczenia, w odległości 
6.450 mil (ang) na południowo - wschodniej części 
Oceanu Spokojnego.

Zap suicie się do Jtozfoju*

Dział ekonomów.
WHDOMOŚC) GOSPODARCZE.

Eksport wikliny. Jak wiadomo wywóz wikliny
przez granice państwa jest zasadniczo zakazany i 
może mieć miejsce jedynie r.a zasadzie osobnego po 
Zwolenia Głównego Uizędu przy w ozu i wywozu. —. 
Ministerstwo przemysłu i handlu, pragnac spowodo
wać wzrost pi odukcu wikliny, poieedo Głó witemu 
Urzędowi przy wozu i wywozu, aby pozwoleń na 
wywóz wikiiny udzielano w pierwszym rzędzie wła
ścicielom i dzierżawcom kęp w ikltoowycn. — Mini
sterstwo przemysłu i hindiu piagnie bowiem w ten , 
sposób wziąć w opiekę właściwych plantatorów wi
kliny, uchronić ich od spekulacji, a ten. samem za
chęcić do inteuzywniejszej produkcji. W przyszłości 
zatem plantatorów ie w iJ.liny będą mieli pierwszeń
stwo w uzyskaniu pozwolenia r.a wywóz, n iłe wy- 
każą się stosownem poświadczeniem właściwego 
Wydziału pszen ysłowego Urzędu wojewódzkiego, j 
które to poświadczenie będzie musiało być dołączo 
ne do podania do Główrego Urzędu przj wozu i wy
wozu. W celu otrzymania poświadczeni.; do uzy
skania pozwolenia na ekspoit wikliny winni petenci j 
umieść ć.> Wydziału pi zemysłowego Województwa 
należycie rstcniriowane poćarie z dołączeniem u- 
wierzytehitonycli dokumer/ów odnośnie do posiada
nia względnie dzierzay ienia obszarów, użytych pod 
plantacją.wikiiny (aikusz księgi gruntowej, kontrakt 
dzierżawy) z dokładnem wyszczególnieniem w poda
niu ilrści'|i wielkości kęp, oraz wielkości produkcji 
korowanego serc wen.

Podania o ulgi celne. Przy wnoszeniu podań o 
pizyznanie ulg celnych rut podstawie już obowiązu
jących przepisów, muszą być zachowane następujące 
formalności:

L Podania wykonane być powinn" w 2 jedno
brzmiących egzemplaizach 7 wyszczególnieniem spro 
wadzr.nych iraszyn lub rmcsyców i '.to wagi oraz 
z wskazaniem Urzędu celnego, którą 1 skuteczni od
prawę celną. Podania adiesowane bąć 00 w luną/ 
do Ministerstwa skarbu, Departament celny prze.' 
Mkiisterst” o przemysłu i harcdlu. Departament UL i 
składane w cb\ dwu egzempłarraefc do M nisterspva 
przemysłu i hardiu.

2. Do nrrkui załączone być pcwimy zawsze ra
chunki zagraniczne lub ich odpisy, w wyjątkowych 
yrypadkach dopuszczaine są szczegółowe oferty za
graniczne

3. Przy '.odaniach o ulgi celne dla mf.szym dołą
czone być IM zą zawsze rysunki lub iotogratie 
maszyn

4. Przy surowcach — próbki o ile ipociadają zna* 
czenie przy rrzpatrywaniii podania i zawsze 
zaświadczenia władz imzen-yslowych, stwierdża-fece. 
że a) zakład jest czynny, b) inoże przerobić tyle i 
tyle (w przybliżeniu) dsiwgo surowca w pewnym 
okiesie czasu (dzień, tydzień, miesiąc itp.) zależnie 
od ilości uruchomionych w zakładzie maszyn i c) 
w danej chwili sprowadzana ilość surowca jest nie
zbędna.

5-W wwradkŁ-ch o ile zachodzi przę-puszczenie, 
że dane maszyny półfabrykaty itp., mogłyby być do 
starczone przez fabryki k ^ijc-we, również dołączone 
bvć powinny odmowy dostawy wchodzątwch w grę 
zakładów b>b rpinje odpowiednich związlów, zrze
szających zakłady proubkiii^ct sprov adzanc urzą
dzenia lub surowce.

6. Podania o za«tosovmnłe uwagi przv pozycji 
202 taryfy ce’nej d'a sprowadzanych do użydiu prSe- 
mysiowego tkanin (fiicóu itp.) oprócz formalności 
objętych punktami 1 i,2. zaopatizone być powinny 
w p*óbki tkaniu i zaświadczenia w^todz przemysło
wych o potizebie sprowadzenia tkaniny. To samo 
dotyczy podań o zastosowanie pożyci’ taryfy celnej 
155 punkt 3 (pewne gatunki drutu dla celów fabry
cznych).

7 Opłata siemmlowa od podań wynosi 200 rnk. 
od pierwszego egzemplarza podania i po 50 mk. od 
arkusza względnie sztuki załącznika, oraz drugiego 
egzemplarzu pedama.

8. Podania nic złożone wr myśf wyżfcj przyto
czonych przepisów (Monitor Nr. 116) zwracane będą 
interesentom l.ez rozpatrywania.

9. Firmy lanaiowc z ulg celnych udzielanych na
podstawie pozwoleń Ministerstwa skarbu _  nie ko-

3mpą, ó iie 7^jś dziwują w JJnietńu SaliłaĄó^'' orze 
słowych — m uszą się wykazać odpowiedniemi u- 

poważmcriiami. •
Traunpurly zbłoiowe między Polsk? a Austrią.

Ministerstwo kctmmykacii we Wiedniu zwraca uwa
gę, że na pod; lawie porozumienia mlęd?.v Rządami 
polskim, austr.ackirr i czechosłowackim zesrały z 
dniem 1 w-rześnia br wprowadzone zbiorowe fan- 
snort.y w ruchu towarowym między Polską a. Austrją. 
Dotychczas jednakże transporty te nic zostab- 'ną- 
ieżycie wykorzystane. Izba handlowa i przemysło
wa zwmaca więc uwagę urm zainteresowani ch w 
handlu z Austrj^ na możność korzystaniu z tego is 
dc-godr 'er.ią.

I£nr»a grieł<?.r i-*.?..
23 iJstojKidu 3922.

vV akcjacs; bankowych ruch^uiezwikic ażywio- 
r r. Ziemski baUe Kredytowy silnie poszukiwany, 
uoto-wał rwyżkowo 1350 do ib00. Ostztnio 1700. Ró
wnież chętnie kupowany Polski Bank Przemysłowy 
po kursach 34(0 do 3700. Ostatnio .3300. Baak Ma
łopolski 2100. Powszechny Bank Kredyiov/y 525. 
Bank Htootsczny *650—1500. Akc. Bark Związków? 
1590.

Również silny targ akcjami przemysłówenii.
C-iodorów wśród wahań między 2800n a 2900®. 

ustali! się z końcem giełdy na 2S500.
Kar pali t obniżył się z 4S00 na 450ń
Ćmielów ’'yż’ięćząwrszy kursem 16900 awanso

we .ł nastęuffiie nu 17750. Ćmielów nieefektywny 8800-
Gafota obniżywszy się z 49C0 na 4400 ustalił* 

się z końcesn giełdy na 4500.
Oikos ustalił się z końcem giełdy na 19500.
Parowozy awansowały na 30000, obniżyły sio 

następnie na 8cb'J. Z końcem giełdy poprawiły sic 
nu 9000.

Pezet 4000
Pocisk aw-ansował z 3500 na 4400.
Polska Nafta, która awansowała Doczatkowc na 

6400 zakończyła następnie zniżkowym kursem 590^-
Polskie Tow. Budowlane 3200 -3500,
Rakszawa 17000.
Siersza el obniżyła się zj !to<0 na i500.
Zieleniewski 15500.

Waluty i dewizy.
Dolary 15725.
Londyn 71350. 70700, 712Ó0. v
Parvż 1L0—1145.
Zurych 2980
Praga 490.
Wiedeń 2? i nót

Warszawa. 23 listopada 1932
(PaT.) Giełda zbozowo - towarowa Pszenic* 

kongresowa 52800. Mąka żytnia 50 prc. 56500. Ka
sz ti jaglana locc Warszawa 75500. Zyto kongresowe 
54(XiO. Jeczimeń kongresowy loco wagon Warszawa 
35500, loco Warszawa 36000. Jęczmień x znański 
35500, 36000. 37099. Otręby żytnie loco Warszawa 
19500, kuchy lniane 30000.

Zurych (PATl. Kursa ijiehiy r. snia 23 XI.
Berbn początkowe O-CS ^/e KOfit.ua e OOSbto tt »* "nn 
Nowy Jork >37’ń! S3?.’/ł Londyn 2M 5. Paryż 3TOC-

3S<X - Medioi..n Ź505 - 24 os, Brukseia 0f, Kev«ib»-
ęa 000- ooooa Sztoknolm CtoOb. (0000 Chrystjwja----
— -.00-09 Madryt Wifl 00OU, Riłeaas *vre{i 0000,. 
Kra-a 16-95 5590, Scnapeszt O'Z2-łi’s Zagrzeb 5 93- *,00-
Bukaresct 3'40, Warszawa 3.03ito 003’iJ Wiener- 3.9074 
0 0074 Austr. tęcrony stempi. O-OOdó. __________

Krsaiita martwa.
Sezon zimowy Lwowskiego towarzystwa Ły

żwiarskiego i leimlsoncgo. W dr.iu 20 bm. odbyto 
się posiedzenie organizacyjne sekcji Łyżwiarskiej 
L. r. Ł. i T. Prezesem sekcji został wybrany p. Le-1 
on Getter.

Ustalono ceny wstępu i sezonówek na tor ‘L. 
i T. Ceny jednorazowego dziennego wstępu: w 
dnie powszednie bez muzyki 000 mko., dfa młodzie
ży szkolnej i szeregowych do sierżanta włącznie 

i 400 mkp., w niedziele i święta, oraz, w dnie jtowsze-' 
c.ńe z muzyką '('.'O mkp, cła m-odzieży szkolnej »

1 szeregowców de sieiżai ta włącznie 600 mżp.
Sezonówki dla mcczłonkós' 25 000 rnkp., dla

członków 15.000 mkp., dla żon członków 6.UOO mkp., 
dla dzieci 10.C9G mkp., dla młodzieży szkolnej lJJtoń 
inkp., dla młodzieży szsolnej w grupach po 10 osób 
10.000 inkf.. karta opieki ó.Ooó mk.
\ Zc zniżek dla żon i dzieci członków, mogą ko
rzystać tylko ci członkowie, któr*y zakupią dla sie
bie eęzonówki człciikowT.kie, wr przeciwnym razie’ 
żona i dzieci członka L'IŁ. 1 T. opłacają sezonówki 
członkowskie.

Garderoba dzienna jednorazowa 100 tnkp., gar
deroba sezonowa 3.C0v mkp.

Wpisowe dla jt.złci ków nowych 300 mkp., wkład 
ka roczna 6i*0 mkp.

Niewykupione ksi’ty sezonowe do ania 10. gru
dnia br. drożeją o 2 560 mkp. na Sttuce.

Zapisywanie się na członków oraz nabywanie 
kart sezonowych i.skutecznia się w lokalu LTŁ. i T. 
przy ul. Pcłczyńsl lej 57, cc*, dnia 1. grudnia ao i0. 
grudnia br. włącznie od godziny 9-tej rano do 8-ef 
wieczorem

Sezon LTŁ. i T. zapowiada s,ę bardzo dobrze, 
zostaną rozegrane we Lwowie mistrzostwa polskie 
w jeździe szyb.kiei 1 szaicznej na lodzie.

Dv.a tory saneczkowe we Lwowie. Komitet bu
dowy stadionu sportowego „Pogoni” ukończył robo
ty ziemne na Francówce (ostatnia stacja tramwaju 
„UL*’ pizy ul. Listopada) i w momencie opadu śnie
żnego odda do rubiiczntgo użytku dwa bezpieczjie 
tory saneczkowe, jedei dia młodzieży, drugi Jia star 
szych. Dba tory będą cćwiecone elektrycznością, o- 
twarte do godzis y pól cio 10 wieczorem. SaneczKi 
będzie można cddawać dozorcy do przechowania 
g.. dyspozycji j-ublieziu-ści będzie szatnia i bufet 
DyrełńW MZE. zezwoiiła na przewóz saneczek tram 
waj ,n „UL“. Spoaziewamy się, i>; z ulic znikną tłu
my saneczkarzy, iż zmniejszy się ilość wypadków 
a karkotoimie steki ze sianą przez władze dła mło
dzieży zam mięte. O otwarciu obu torów oztufntig 
aiisi~

KOfit.ua
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Sprostowarae.

Odnośnie do ogłoszeń Rady Nadzorczej Spółki akc. „Bracia 
Biskupscy w Koiomyji, fabryka maszyn i odlewnia'4 z dnia 22 i 
23 listopada w naszem piśmie, prostujemy, iż cena jednej akcji i 
rozp sanej 11. emisji wynosi 1400 Mk. a nie jak mylnie podano 
MOOOMk. 1 - 5388 1
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Największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy w 
Prenumerata kwartalna 6.000 MRp. Po otrzymaniu 750 Mkp. w gotówce lub 
SZlZS; pocztowych wysyła sie egzemplarz okazowy pod opaska poleconą.
u^ćLiss “psX/‘3?-a.a.t77-xxi ot-^ra.: Lwów, Zimorowlcza 5. Teł. nr. 581.

miesiącu.
zhaczkMh

KUPNO I SPRZEDAŻ. MIESZKANIA,

najnowsze poleca przerabia modnie, tanio 
njlMagazyn Eugei

! lalicka 20, 11. p.
Drofawsktaj, Lwów, 

1791

koks sprz.^aje skład Łozińskiego 11 dcs.-wa 
. tv5s natychmiastowa. _____ 5232

6nnbni z komfortem w okoicy Parku Stryiskiego za- 
(.UnVr mienię n;- 5 do sześciu pokoi nie wyżej 1 pię- 
ra, bliżej centrum miasta. Zgłoszenia pod „Dobre warun

ki11 do administracji. 5190

nm,‘ „« bel? jski 16-16- 450 lufy śrutowe ciągnięte 
V) V my prosto, do sprzedania. Wiauomość Roswliewtez
Lwów Zyblikiewicza 27. _____ 5252_

DuS’l iWh8 ar’gic!s',<a f° sPrze<łania Sartori rusznikarz
Kurkowa 2. 5255

2.7 Hoanj w dobrym punkcie nie wyżej 1. piętra, przy 
"I punyi tramwaju poszukuję na biuro. Zgłoszenia 
pod: „G. E.- do administracji lun telefonem 4-54. 5191

Dnvw»ń Lnińm Zamienię sześć pOKoji z k imfortem I Uetlńii^tJtSww. w doznaniu za ratie lub mniejsze mie
szkanie we Lwowie. Zgłoszenia: Reklama Prasowa Cho- 
rążczyzny 7 pod „Li“. 5220

orylaufy, złofo, srebra

kupuje po najwyższej cenie firma 5267

.W. BUSZLK, L»w, Akademicka 6.
Stal narzędziowa i konstrukcyjna, żelazo, 
dźwigary, rury, blacha żelazna i cynkowa, 

koks, węgiel poleca 5200
Dom handlów i techniczny

Katowice ul. Heltaja 50.
Ii P- kamienicę, 2 fronty, ló okien frontu, 

aPrtiuJlH 3 sklepy, elektryka, cena 55 inilj. Mociina- 
< £ p.______________________ J -

orłom młyn motorowy o 4 kamieniach z budynka- 
GpłdO l«Ul mi, ogrodem sadem obok Stryja, Lwów, 
Mochnackiego 18.

POSADY P.OfiZUKZWAYS.

52,1 Pmfaniec
dom jedropięt.owy, oficyny duże, po-

_______ dwórze, gród owocowy (30 crzt.w)
razem c. .olo pói morga, do sprzedania połówka.. Jaminski, 
Mochnackiego 18. S2"’1

$ śródmieściu

to wszelkie przeumłoty antyczne i artystyczne oraz 
jU dywany perskie i płacę naiwyższe ceny Stanisław

Rutowskiego 7- _____________ 5230_

młyńskie, Kasprj, Cylindry, Motory, Turbiny, 
Transmisje, Pasy, po cenach przystępnych 

poleca .Pilot" Lwów, Batorego 4. 50t.
,.iiy

Willa 4 pokoje kuchnia wolne, komfor* 
5Ó tnilji.Bo ^rsstfania ogróJ 5Ó tniljonów. Kamienica dwupię- 

trow_ aomiort, 4 pokoje wolne, ogród 52 milionów Dor.i 
mur 470 sążni ogrodu 5 mili. Majątek 175 morgów, 
bua-.nki, inwentarz żyw/ i martwy. Parcela 1.200 sążni 
<twufron*.owa okolica Łyczakowi sążni ulica Sądowni- 
cka. Kamienica jednopiętrowa, wolne mieszkanie Brody. 
Pół rczl-.ości, duży ogród, woine mieszkanie Podwoło- 
czvska Ajencja Lwów, Chorążczy-zna 27.__________ 5)38

W,..,;.• i dostarcza biuro opałowe ~1. Bernardyński 3. — 
tjLj.ą Dostawa na prowincję szybka. 5233

now vch wielka wyspre^daż 120—250 Mk. Chorążczy- 
zna 24, 5227

Pfn chce korzystnie kupić, sprzedać lub wydzierżawi: 
t’ y majątki, kamie ńce lub sklepy, niccji się zwróci do 
anrinskiego ul. Mochnackiego 18, od 10 do 12 od 3. cc 
■tej. 5275

lida*
lub dozorcy z mieszkaniem Pod „In/.a- 

•5212

'JlllUrf ’5lf OGOba 2S I®* dobrze gotuje szuka posady 
iflliltłul. <111* za gospodynię u wdowca — lun kawale, a 
Gicnia 52ćh

ittfpli łPllfW! Po,ak Amerykanin przyjmie posadę jako 
Hliwlijjbill iy tłumacz i korespondent w języku angiel
skim, t :głi również w języku niemieckim. Oferty pro zę 
pod Amerykanin do Exp. „Stówa Polskiego", 5263

ROŻNE D ONJESIEiri A.

Dr, Ignacy Lóweitheck
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych Lwów, 

Żieiona 17 od 12—1, 2—5. 5041

Eoaoliwun filcowe, aksamitne przerabia modnie tanio, 
ijapplU^AW Topalnitka Kopernika 1. 4972

ta handlowo komisowy we Lwowie ul. Mochnackie
go 18 przyjmie zastępstwa poważniejszych iii. i na 

wschodnią Małocolskę. 5274

Kfn 2 P- P adwokatów poda radę i pomoc jurystyczną 
III w filantropijnie w sprawie praw rodzinno-osokistych 
pannie starszei. Zgłoszenia pod „Pomoc” do Aumin. 3262

&1OTE&TO - - -
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5036 P O L E C A
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SOBIESKIEGO 3

($ąkę pszenną

i różne kasze (hreczsną. jęcz
mienną, jaglaną) sprzedaje 

wagonowo i workami 
Oddział Związku Ekonomicznego

KOłek rolniczych
Lwów ul. Mickiewicza 26 Telef. 386.

Swój do swego po swoje!

Nakłady Sp. Wyd. Słowa Polskiego
DO NABYCIA W KANTORZE (Zitrtorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 

Prof. Dr. M: T. HUBER: 
J. HABBERTON;

cena

Albert Einstein i ja ro teorja (wydanie drugie) 
Chlopyizki Heleny Humoreska 

Dr. JAN CZEKANOWSKI: Wschodnia zagadnienia Graniczne Polski . 

SIR SAMUEL M, STUART: 0 poprawach w Polsce :U.

400 ML

250 „ 

300 „

400 w 
100 „

i—T-wnemainuJi .'uhis

Redaktor odnowiedsaainy: Tadeusz FabiuńskL Z druitarni „Słowa Eolsk^zo" pod zarz. W. A. Skr^czy&yete >


